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Czy nic? Mifsyt?
(Korcsp. „N. Reformy11).

Wiedeń, 10 grudnia.
M inęły czasy, kiedy to m inister skarbu z du­

rną wołał w Izbie posłów: „Nie wiedzie nam 
się źle". Szef sekcyi bar. J  o r  k n s c li K o c h  
miał dziś niewdzięczne zadanie. W śród stosun­
ków zupełnie zmienionych przedłożył Izbie 
budżet, z b l i ż a j ą c y  s i ę  n i e m a l  d o  d e f i ­
c y t u .  Prelim inow ana nadw yżka wynosi zale­
dwie 61.000 kor. —  cyfra nic nie znacząca w  
budżecie, wynoszącym 2 m iliardy i przeszło ?>00 
milionów. N ajm niejsza zmiana, jeden najd ro ­
bniejszy. nieprzew idziany w ydatek, przekrocze­
nie jednego małego kredytu o jak ie  60.000 K, 
sprow adza już deficyt. E lastyczność budżetu 
austrynekiego znikła znpełnie. W ynika to nie 
ty lko  z preliminowane, małej nadwyżki, k tó rą  
okraszono budżet- n iejako „pour fh o n n eu r du 
drapeau“, ale głównie z lak tu , że w y d a t k i  
z w i ę k s z y ł y  s i ę  blisko o 156 milionów k o ­
ron w porównaniu z rokiem ubiegłym, i że o 
caką samą kw otę p o d w y ż s z o n o  w p r e l i ­
m i n a r z u  na rok 1909 d o c, h o a y.

Skąd m ają nadpłynąć w roku przyszłym od 
razu ta k  znacznie podwyższone dochody? ,.Ex- 
.pose" l.i°row nika m in isterstw a skarbu nie upraw ­
n ia  bynajm niej do różowych pod tym względem 
widoków. P rzyznaje on p o g o r  s z e n i e kon- 
junk ru ry  handlowe], co je s t ogólnie znanem i wi- 
docznem. T a konjuuktura w najbliższym czasie 
raczej będzie jeszcze gorszą, jeśli się uwzględni 
B ojkot Tnrcyi i w Serbii, którego skutk i dopie­
ro z czasem uczuć się dadzą. P rzyznaje  szef se­
kcyi hau  Jorkasz-K och, że bezrobocie w zrasta, 
fże siła konsum cyjna ludności coraz je s t m niej­
sza , że zbiory są złe. a mimo to dochody z po­
datków  m ają być o 156 milionów w iększe1. O tw ie­
ra ją  się zaiste  niewesołe widoki Ściąganie po­
datków  nastąp i z w iększą bezwzględnością niż 
dotychczas i przy jdą n o w e  p o d a t k i ,  nad któ- 
remi już  niezawodnie radzą w m inisterstw ie 
skarbu!

Między zwiększonemi w ydatkam i figuruje ja ­
ko „plus" pozycya 15,900.000 kor. za „ w y d a ­
t k i  w s p ó l n e " .  Sytuacya zagran iczna m onar­
chii pozwala w ątpić, czy  na tera całe zwiększe­
nie wydatków się ograniczy. Nie myślimy o woj­
nie, ni naw et o „odszkodowaniu finansowera" 
dla Tnrcyi za aneksyę Bośni i Hercegowiny, 
ale ty lko  o tych zarządzeniach wojskowych, o 
k tórych o f i c j a l n i e  wienfy. —  U trzym anie 
„ c z a s o w o  p r z e k s z t a ł c o n y c h  w y ż s z y c h  
I o r  m a c y j w o j s k o w y  c h “ w kra jach  anek­
tow anych i na gran .caeh, luźne w y d a t k i ,  sto ją­
ce z temi zarządzeniam i w związku, podwyż­
szenie płac i polepszenie wńktu dla żołnierzy 
i oficerów XV. korpusu, uzupełnienia zapasów 
i t. d. — pochłoną sumy, o k tórych dziś n ik t 
jeszcze naw"* w yobrażenia mieć nie może. Te 
snmy nie mieszczą się w budżecie, w którym  
w ydatk i są już o 156 milionów w yżej prelimi- 
newaue.

W ynika  stąd, że w ydatk i państwowe w roku 
1909 z pewnością będą wyższe, aniżeli prelim i­
now ane 2.o0.°.,000.000, czy zaś dochody dosięgną 
choćby snmv prelim inow anej, je s t bardzo w ąt- 
pliwem —  Obok zaw ikłań zew nętrznych i we- 
w nęirznych stoimy dziś ponadto przed powra- 
żnemi kłopotam i finansowymi. Sz. .

(T  e 1 e f o n e m.)

Wieder, 11 grudnia.
D zienniki om aw iając przedłożony na  wczo' 

rajszem  posiedzeniu Izb j budżet, stwierdzaja> 
że zaw iera on właściwńe tylko z a m a s k o w a ­
n y  d e f i c y t .  Ody się odciągnie przypadkow ą 
puzycyę 29 mibonow lcoroD, uzyskaną z tego, 
że korony m ają mniej zaw artości srebra, ani­
żeli guldeny, to  w r z e c z y w i s t o ś c i  b u d ż e t  
a u s t r y a c k i  m a  t e r a z  29 m i l i o n ó w  K 
d e f i c y t u .

,,N. F r. P resse“ korzysta  z tego, aby pono­

wić a t a k i  n a  p o l i t y k ę  k o a l i c y j n ą )  
na system rządów parlam entarnych, tw ierdząc, 
że deficyt spowodowmla tylko polityka koali­
cyjna. Rząd bowiem zmuszony był czynić roz 
niaite ekonomiczne ustępstw a stronnictwom , 
n. p. polepszać płace różnym kategoryura urzę­
dników i przez to zwiększył w ydatki.

W- dalszym ciągu „N F r. P resse" czyni za­
rzu t byłemu m inistrowi skarbu  Rorytowskiem u, 
że nie skorzystał z sytuacyi i nie wydal nowej 
pożyczki przed rokiem lub przed dwoma la ta ­
mi. Zarzuca dalej ten dziennik zarządowi li- 
nansowemu fiskalizm , ponieważ czekał on na  
chwilę, w k tórejby  mógł wydać eraisyę na  ko­
rzystn iejszych w arunkach. Gdyby zarząd finan­
sowy był w tedy przystąp ił do emisyi rent, dziś 
kasy  nie byłyby puste.

Podług tego w niesiona ustaw a ma być c o f n i ę- 
t. a, a rząd ma w nieść druga ustaw ę, upoważnia­
jącą  go tylko do p r o w i z o r y c z n e g o  u r e ­
g u l o w a n i a  stosunków  handlowych z sąsie­
dnimi państw am i, na 4 miesiące.

P o  (o o fic iz e  to ito p fe zp d o itk w .
■ (Telefonem).

Wiedeń, 11 grudnia. 
W ybrani wczoraj nowi wiceprezydenci Izby 

s ą  wr s z y s c y  r ó w rn o r z ę d n i .  Z dniem dzi­
siejszym została zniesiona in s ty tu c ja  pierwszego 
i drugiego wiceprezydenta. Prawdopodobnie na 
dzieiejszem posiedzeniu Izby zostanie uchwalona 
szósta w iceprezydentura, o k tó rą  kom petują Ru- 
sini. (Pos. S tarzyński pozostaje nadal na stano­
wisku wiceprezydenta). Dzienniki wym ieniają 
na to stanow isko jako kandydata  ruskiego po­
sła W a s s i l k ę  albo posła R o m a ń c z u k a  

„Arb. Z tg .“ nazyw a dzień wczorajszy h i s t o ­
r y c z n y m  dla socyalistów ze względu na w y­
bór socyalisty  wiceprezydentem Izby. „Arb Ztg." 
w yraża przekonanie, że wybór ten  jest. dowo­
dem siły politycznej socyalnej-demokracyi.

„Deutsch. V olksb latt“ w yraża obawę, że wo­
bec zastąpienia w prezydyum w szystkich p ra­
wie narodowości, w kradnie się praktyka, iż 
przy przem aw ianiu posłów z poszczególnych n a ­
rodowości, przewodniczyć będą wiceprezydenci 
dotyczących narodów. Wobec tego prezydyum 
nie będzie się mogło zasłonić tem, że nie rozu­
mie mów, w ygłaszanych nie po niemiecku. — 
Przez to  będzie wprowadzony zwyczaj nie prze­
m aw iania w języku niemieckim

Toset Z a z  w o r k a ,  urodził się w roku 1866; 
ukończył niższą szkolę realną i szkolę rolniczą. 
Służył także we wojsku, przy 42 p. p , z którego 
szeregi opuścił w randze plutonowego. Należy on do 
partyi czeskich agraryuszów, której przez długi 
czas był wiceprezydentem.

Possł S t e i n w e n d e r  uradził się w r. 1847. 
Z zawodu jest profesorem gimnazyalnym. <o par­
lamentu należy przeszło lat 20.

I oset P e r n e r s t o r f e r  urodził się w r. 1840. 
Jest członkiem redakcji „Arb. Ztg.* Jest jednym 
z naslarszych posłów parlamentarnych.

Poseł P o g a c n i l c  urodził się w roku 1866. 
Ukończył gim-nazyum i jest w łaścicielem  ziem skim 
Należy do k lubu  połudn. słowiańskiego i jest po- 
żłt-m na Sejm kraiński.

0 M t t t y  handlowe.
( T e l e f o n  ern.)

Alt den, 11 grudnia.
W  spraw ie ustaw y, upow ażniającej rząd do 

przedłużenia w zględnie zaw arcia t r a k t a t ó w  
h a n d l o w y c h  wielkie trudności czynią a g  r  a- 
r  y n s z e, zarówne czescy jak  i niemieccy. Oświad­
czają oni, że są przeciw nagłości tego przedło­
żenia. Ponieważ nagłość ustaw y wobec tego 
przejść nie może, wątpliwem  jest, czy będzie 
ona w Izbie załatw ioną do 1 stycznia, jak tego 
sobie, rząd życzy.

W obec tego poja wi się propozycya k o m- 
p i o ra i s o w a, która ma umożliwńć agraryuszom  
głosowanie za nagłością ustaw y, upow ażniającej 
rząd do zaw arcia t r a k  t a t ó w  h a n d l o w y c h .

Z obczto, lu t o y c L
(Wice w  Jaślo w oświetleniu prasy ludowej. — Organ 
ks. Stnjałowskiego o anoksyi Bośni — Egzekucyo poda­
tkowe. — \ \  ystąpienio posła Mleczki z k labu ludowców 

i brutalny na niego napad.)

W szystkie pisma ludowe zajm ują się obecnie 
klęska posła Stapińskiego, poniesioną w Jaśle. 
Pociesza się w praw dzie p. S tapiński i w „Przy 
jacielu Ludu* s ta ra  się wmówić w swoich czy­
telników, że na  wiecu w Ja ś le  mało było ludow­
ców, a natom iast dużo wszechpoluków, so c ja li­
stów i syonistów, jednak „K uryer Lw ow ski" 
i „Gazeta Ludow a" tw ierdzą przeciw nie i piszą, 
że na wiecu pam iętnym  w Ja ś le  było około 700 
l u d o w c ó w  i to nie tylko z Jasielskiego, ale 
z Gorlic i K rosna. > „u jczyzna", organ ludowy 
Y/szechpolski, w dwóch artykułach stw ierdza 
w raz z innerm pismami ludowemi, że w Ja ś le  
poniósł p. S tap ińsk i i jego nowy kurs polity­
czny srom otną klęskę, a potępienie tej polityki 
nazyw a „sądem ludu".

Charakterystycznym  w tej całej spraw ie je s t 
fakt, że pow iat jasieisk. —  to najstarszo  gn ia­
zdo ludowców'. Do wyborów sejmowych pow iat 
ten uchodził za najsiln iejszą tw ierdzę posła Sta- 
pińskiego. - Tam  w ybra o p. Stofczyka posłem, 
a dzisiaj ci sami wyborcy, ta k  nie dawno karn i 
i posłuszni, przyw itali byłego swego przywódcę 
okrzykam i wwogiemi i nie pozwolili mu naw et 
uspraw iedliw ić się.

Równocześnie potępiono, co już mniej zadzi­
wia, nową politykę p. S tapińskiego na zgrom a­
dzeniu w  B i a ł e j  zwołanem przez ks. Stoju- 
towrskiego. Stw ierdzono tam, żo obecnie „po­
wstał w G alicyi taki zamęt, i tak ie  b a ł a m  u- 
c t w o  w skutek krętackiej, dla liulu szkudliwmj 
polityki lndowrców, a raczej p. S tapińskiego, że 
cały uświadomiony lud w G ancyi je s t w prost 
j a k b y  r a ż o n y  p i o r u n e m ,  i nie \xie już 
komu ma wierzyć, co począć i do którego zw ró­
cić się stronnictYya". Zgrom adzenie w Białej 
uchwmliło ubolewanie p. Stapinskiem u „ z a  s p a ­
r a l i ż o w a n i e  r  u c u . ^ l u d o w e g o "  i posta­
nowiono z całą energ ią  „stanąć w obronie 
prawr i żądań ludowych, a w szczególności sta- 

J rać  się o szybkie przeprowadzenie zmiany u s ta ­
wy wyborczej sejmowej, o połączenie obszarów 
dworskich z gminami, oraz o rozszerzenie sa ­
morządu krajow ego i reform ę o rdy n ac ji w ybor­
czej gminnej i pow iatow ej; o uch\valenb» usta­
wy leśnej, wreszcie o zmianę ustaw y konku­
rencyjnej, zniesiem e patronatu  i opłat stulo- 
wycli".

Pomimo klęski jasielskiej i ponnmo, iż p. 
Stapińsk i aż nadto dobrze i dotkliwie odczuwa, 
że jego nowra polityka ogólnej aprobaty  ludu 
nie znajdzie, prezes stronnictw a ludowego całą 
Yvinę, za to, co się stało, zrzuca na „socyali­
stów, syonistów, W szechpolaków i dem okratów". 
Oni to  — powiada —  a w raz z nimi „Słowo 
Polskie", „Nowa Reform a", „G azeta Narodowa". 
„O jczyzna", „G azeta Ludow a", ..Naprzód", 
„Głos", „W ieniec" i t. d., w szystkie gazety, 
jak ie  ty lko są w Galicyi, zeszły się razem, aby 
ty lko ubić S tapińskiego. O dw zajem niając się 
za to, grozi p. S tapiński, że m ając rząd i du­
chowieństwo za sobą „przy najbliższych wybo­
rach ludowcy gotowi pobić na łeb, na szyję, 
wszystkich kandydatów  socyalistycznych, wszech 
polskich, niby-dem okratycznych, konserw atyw ­
nych i t. p. A gdj'by  się to stało, to rząńy lu­
dowe w duchu cluopskim staną  się nieunik­
nione".

W  poprzednim „Przyjacielu" pisał p. S tap iń ­
ski, że on je s t j e d y n y m  założycielem stron ­
nictw a ludowego; spostrzegł jednak, że się za 
daleko posunął i teraz przyznaje, że z a ł o ż y ­

c i e l i  i pracow ników  było więcej, poczem g ra ­
jąc  na am bicyi chłopskiej, wym ienia siedmdzie- 
s ią t k ilk a  nazw isk, w ołając: i wy jesteście obok 
mnie głównymi pracow nikam i i założycielami 
stronnictw a. W  zapale wśród tych filarów w y­
mienia. „P rzy jaciel" naw et takich, co dzisiaj 
przebyw ają w Ameryce.

Czyniąc przegląd prasy  ludowej poprzedniego 
tygodnia, zwrócić jeszcze należy uw agę na za­
patryw ania  stronnictw a chrześcijańsko-lnćow e 
go, którego prezes, ks. Stojalowski, oświadcza, 
że ani on, aui żaden z jego zwolenników n i e  
m o ż e  i n i e  b ę d z i e  g ł o s o w a ć  z a  a n e k -  
s y ą  Bośni i Hercegowiny. To postanowienie 
nzasadnia ks. Stojałow ski tem. że „ tra k ta t b er­
liński zrobił z Bośnią i H ercegow iną to samo, 
co tra k ta t  w iedeński zrobił z Polakami, t. j. 
rozdzielił Polskę między Austryę, P rusy  i Ro- 
syę — nie pytając się wcale Polaków, czy oni 
życzą sobie mieć aż trzech panów. A dalej Bo- 
śaiacy i Hercegowm cy wcale się nie zachwy­
cili tak ą  zam ianą panow ania tureckiego na nie­
miecko-węgierskie. lecz owszem zastąpili drogę 
wojskom austro-w ęgierskim  —  i dopiero po 
praw ie dwurocznej walce „zajęły" A ustro W ę­
gry  oba te  kra je . W obec tych faktów  nasuw a 
się samo przez się pytanie: „Czy Polacy mogą 
głosować za tem. ażeby teraz  to tymczasowe 
zajęcie, zwane okupacją , zamienić w „an°ksyę“, 
t. j. w „przywłaszczenie sobie" Bośni i H eice- 
gowiny?" „Sądzimy — pisze ks. S tojałow ski— 
że Polak, k tó ry  wyznaje szczerze zasady demo­
kratyczne, t. j. luduwe, a za razem -P o lak  pra- 
gną y  szczerze spraw iedliw ości i uznania swo­
ich praw  „narodowych — nie może w żaden 
sposób głosow ać za aneksyą Bośni i H ercego­
winy".

Przeciw ko prowadzaniu e g z e k u c y j  p o d a ­
t k o w y c h  w ystępuje bardzo ostro osta tn i nu ­
m er „Obrony L udu", w skazując na panującą 
wśród ludu nędzę i grożący głód w zim ie, na 
b rak  paszy i ogólny upadek ekonomiczny w sku­
tek  klęsk elem entarnych. „O brona" wzywa po 
słów, aby, nie mogąc wydobyć od rządu milio­
nów na w sparcie dla k ia ju , wymusili p rzyna j­
mniej zawieszenie egzekucyj podatkow ych do 
jesieni przyszłego roku.

P isząc o stosunkach w obozach ludowych, 
niepodouna pominąć najnow szego w ypadku, ja ­
ki zdarzył się w c z o r a j  na posiedzeniu K o ł a  
p o l s k i e g o  w saR jego obrad, a na  k o ry ta ­
rzach parlam entu znalazł epilog w niesłychanie 
przykrem  zajściu,

jak k o lw iek b y  ktoś tłom aczyć zechciał w y­
stąpienie posła M l e c z k i ,  w ybranego w okrę­
gu Samborskim , z klubu ludowców, sam fak t 
w ystąpienie jego nie trac i przez to na znacze­
niu, a świadczy o r o z ł a m i e ,  panującym  w 
Polskiem  stronnictw je ludowem. Pos. S tapiński 
w zbyt radykalnym  duchu wychowywał swoje 
stronnictw o, aby bez przewrmow wew nętrznych 
znieść mogło gw ałtów ną ew olucję  w duchu 
rządówo-konserwatywnym , dokonaną przez jego 
przywódcę podczas ostatnich wyborów i w osta­
tniej sesyi sejmowej.

T ak ie  w ypadki, ja k  w ystąpienie w łościań­
skiego posła z klubu, nie mogą m inąć Dez n a ­
stępstw  i często byw ają objawem i po czajki om 
rozkładu, zachęcając innych do usuw ania się 
z pod karności ludowej. P rzykład  Mleczki tem 
bardziej oddziałać może pociągająco na innych, 
że poseł ten za krok swój został znieważony i 
przedstaw iać się będzie włościaństwu, jako  ofia 
ra  gw ałtu. 1

Na wszelki sposób napad posła O lszewskie­
go na secesyonistę z klubu ludowców, k tóry  
nie przestał jednak  być członkiem Koła polskie­
go jest niebywałym  dotąd w dziejach Koła pol­
skiego Yyypadkiem. nad lctorem głęboko ubole­
wać należy.

W ' s p r a w i e  t e g o ,  n a d  w y r a z  p r z y -  
k r e g o  z a j ś c i a ,  telefonuje uam  dzisiaj rano 
z W  i e d n i a^k o resp o n d en t nasz, następujące 
szczegóły:

O wczorejszem zajściu z posłem Mleczko do­
noszą dzienniki tutejsze, na podstaw ie sprawo­
zdania, rozesłanego przez „A grar. Cm resp." co 
następuje:

N p, posiedzeniu Koła polskiego, pos. M l e c z  
k o oświadczył, że z powodu absolutyzm u pre­
zesa Stapińskiego, ustępuje ze stronnictw a lu­
dowców', pozostaje jednak członk.em Koła pol­
skiego. m

Gdy po zamknięciu posiedzenia poseł Mleczko 
opuszczał salę i uszedł zaledwie parę  kroków, 
n a p a d ł  n a  n i e g o  p o s .  O l s z e w s k i  i ude­
rzył go pięścią Poseł Mleczko podniósł laskę, 
aby się nią obronić; w tedy poseł Olszewski 
w y r w  a#  m u  j ą  z r ę k i  i uderzył go nią tak 
silnio w gtowę, ż e  l a s k a  z ł a m a ł a  s i ę  n a  
d w ' e c z ę ś c i .

Poseł Mleczko złożył odłamki lask i u porty- 
era, k tó ry  był świadkiem  zajścia, poczer. w ró­
cił do lokalu Koła polskiego, gdzie znajdowało 
się jeszcze wielu posłowe Posłowie ci dowie 
dzmw'szy się o tem zajściu, wyrazili swoje obu­
rzenie.

Pierwsze niepcwodzcme.
Przed trzem a tygodniam i z o fic ja lnej s tro t 

w W iedniu zapew n.ano więcej niż kategorycznie, 
że A ustrya dopóty nie rozpocznie żadnych ro­
kowań z Turcyą, dopóki nie ustanie tam  bojkot 
towarów ausiryackich  Równocześnie am basador 
austryack i nad Bosforem, lir. P a l l a v i c i n i ,  
kazał ostentacyjnie zapakować swe kufry, g o tu ­
jąc sie do w yjazdu na dłuższy urlop.

Cóż na  to odpowiedzieli Turcy ? Oto bojkot, 
zam iast ustać, a  przynajm niej osłabnąć, wzmógł 
się znacznie. W ładze tureckie jeszcze otw arciej, 
niż przedtem, zaczęły go popierać. Mnóstwo to ­
warów austryacki oh poszło na  dno morza, lub 
uległo rozmyślnemu i złośliwemu uszkodzeniu, 
wńele okrętów  austryackich musiało wrócić do 
portów ojczystych, nie w yładow aw szy towarów 
Słowem bojkot zaostrzył się niezmiernie.

1 oto A ustrya w łaśnie tę  chwiię uznała za 
najstosow niejszą do z a s a d n i c z e j  z m i a n y  
niedawnego swego zapatryw ania, że rokowań 
z T urcyą uie może rozpocząć przed ustaniem  
bojkotu. „W . Allg. Z tg." doniosła wczoraj, że 
rokow ania te  r o z p o c z n ą  s i ę  j u ż  d z i s i a j .  
Bar. A erentba’ - poprosi! p Palłavicim ego -aby  
był łask a ̂  rozpakow ać swoje walizy i wdrożyć 
rokowania bez wrzgledu na to, że  T urcy  cukier 
austyyacki polew ają austryacką  naftą.

J e s t  to pierwsze bardzc "widoczne i bardzo 
przykre niepowodzenie polityki, k tó ra  bar. Ae- 
renthal rozpoczął z wńelkim apiombem i  nie 
m niejszą lekkomyślnością. Po lityka  ta  je s t też 
tego rodzaju, że, mówiąc o niej, trudno nie być 
złym prorokiem > ) '

Szczególniej niefortunnem  było to  usiłow anie 
pogodzenia bezpraY i a formalnego, jakiem  była 
niew ątpliw ie aneksya Bośni i H ercegow iny z ja ­
kąś w ygórow aną popraw'nośc:ą, polegającą % ua 
tem, że tak  pospiesznie opróżniono Sandżak. 
W praw dzie fachowi stra tegow ie utrzym ują, że 
do utrzym ania Sandżaku potrzebaby było co 
najm niej korpusu arm ii, a nie ty c h j  pięciu 
tysięcy żołnierzy, k tórych tam  A ustrya  trzy ­
mała, ale sądzimy, że zatrzym anie nadal w swern 
ręku tego k lu cza  do Saloniki byłoby przydało 
się bardzo p Aerentlialowi w dalszych rokow a­
niach z T urcyą i u iety lao  z Turcyą.

M oralna k a p i t u l a c j a  A u s t r y .  wobec 
bojkotu tureckiego nie poprawi sytuacyi, Dawet ■ 
gdyby rokow ania dały pomyślny rezultat. Mło- 
doturcy, przekonaw szy się dowodnie, że godząc 
w kieszeń fabrykantów ' austryackich, trafia ją  
równocześnie w najsłabszą  stronę A ustro  W ę ­
gier. nie okażą z pewnością ty le  ustępliwości 
wobec lir. Pailavriciniego, aby narody A ustro- 
W ęgier, nie odczuły zbyt dotkliw ie na swych 
barkach ciężaru dobrodziejstw , jak ie  spłyną na 
nie z powodu anektow ania Bośni, w łaściw ie na 
rzecz... korony węgierskiej...

Włanysław St, Reymont.

L u t o .
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to czas ma! — 
tam  zeźlił się 
k tó ren  wycią-

(Ciąg dalszy.)

* — P aparuch! Na sprzeczki 
mruczał, iuąc w podwórze, ale 
barzej, gdyż i ten drugi t'pług, 
gnął z pod szopy, zarówno był do niczego. D łu­
gu koło riego  m ajstrow ał coraz niecierpliw iej, 
•oasłuchuiąc kłótni, bo H anka już tvykrzykiw ała 
rozw'ścieklona:

— Zapłać szkody, to ci maciorę wypuszczę, 
a nie, to podam do sądu! Zapłać za płótno, co 
mi je  zwiesną podarła na bielniku, i za te  spy- 
skauf ziemniaki. Mam świadków n a  wszystko! 
W idzisz ją . jaka  m ądra, będzie se świnie wy­
pasała na mojem! Nie daruję swojego! A  na 
drugi raz, to twojej maciorze i tobie kulasy 
poprzetrącam 3 — jazgotała zajadle, że zaś i 
sąsiadka dłużną^nie ostatvaia, to już kłóciły się 
na  zabói, w ytrząchając ao się przez płoty zaci- 
śniętem i pięściami.

—  H anka! —  krzyknął, zakładając se pług 
aa  ramiona.

Przyleciała m zw rzeszczana i rozczapierzona, 
kiej kokosz.

—  A to wydzierasz się, jaże na  całą wieś 
słychać! . <>

— Swojego bronię! Jakże , pozwolę to, bych I zi

mi cudze św inie pyskały po zagonach! T yla 
szkody robią, to mam być cicho? Niedoczeka- 
nie, nie daruję! —  w ykrzykiw ała, jaże przerw ał 
jej ostro:

— Ogarnij się, a to wyglądasz, kiej niebo- 
skie stworzenie.

—  Hale, do roboty będę się przybierała, kiej 
do kościoła, juści

Popatrzy ł na n ią  wzgardliwie, boć w ygląda­
ła, jakby  ją  k to  w yciągnął z pod łóżka, i, rzu­
ciwszy ramionami, poszedł.

Kowal był przy robocie; już zdała szczęaały 
brzękliwe, mocne głosy młotów, a w kuźni bu­
czał ogień i było gorąco, kiej w  piekle. Michał 
właśnie był odkuwał z pomocnikiem jak ieś gru- 
bachne sztaby, pot mu zaiewał tw arz umorusa­
ną, ale kuł niestrudzenie i jakby  z zajadło­
ścią.

—  Komuż to tak ie  sielue osie?
—  Do Ploszkowego v?oza! Będzie woził na 

ta r ta k !
A ntek  przysiadł na  progu, skręcając sobie 

papierosa.
Młoty wciąż biły zajadle, trzask a jąc  nieu­

stannie raz, dwa. raz, dwa, i czerwone żelazo, 
bite  ze w szystkiej mocy, robiło się powolne, 
kieby ciasto, ugniata li go też na sw oją potrze­
bę, jaże cała kuźnia dygotała

Nie chciałbyś to  w ozić? —  rzekł Michał, 
w sadzając żelazo w ognisko i poruchutąc mie­
chem.

—  A  bo to  me m łynarz dopuści, ponoć wzion 
wożenie na spółkę z organistą i ze Żydami je s t 
za pan nrat. i

—  Konie masz, porządek w szystek  gotowy, 
a parob jeno się w ałęsa kole chałupy. Niezgo­
rzej p lącą — szepnął zachęt1 iwie.

— Ju śc i co przydałby się jak i grosz na żni­
wo, ale cóż, m łynarza przeciech o pomoc prosił 
nie będę

—  T rzaby ci pomówić z kupcami
—  Abo to je znam! Byś to chciał wstawić 

się za mną!
—  Kiej prosisz, to  pomówię, jeszcze dzisia 

do nich polelę.
A ntek cofnął się prędko prz.ed kuźnię, gdyż 

znowuj zagrały  młoty, i isk ry  sypnęły się de­
szczem ognistym  i parzącym.

— Z araz przyjdę, obaczę jeno, jak ie  to drze­
wo zwożą.

I  na ta r ta k u  robota w rzała, kiej w ulu, fra ­
czka już szła bez przerwy, piły z głuchym .zgrzy­
tem przeżerały długachne kloce, a woda z krzy­
kiem w aliła się z kół w rzekę i spienioua, zmor­
dow ana gotow ała się bełkotliw ie w  ciasnych 
brzegach. Z wozów zwalali chojary, ledwie o- 
krzesane z gałęzi, aż ziemia jęczała, zaś sze­
ściu chłopa obciesywało je  do kar.tu, a  drugie 
wynosiły deski na słcńce.

M ateusz prowadził całą fabrykę, że co tro ­
chę w idać go było w  innej stronie; _ dzielnie 
zw ijał się, rządząc i bacznie w szystkiego do­
glądając

Przyw ita li się przyjacielsko.
— A  kajże to B a rte k ?  —  py tał A ntek, roz­

g lądając się po ludziach.
—  Zmierziły mu się L ipce i pociągnął za 

wiatrem.

—  Że to poniektórych tak cięgiem te le p ń  po 
świecie! Roboty w idać masz na długo, ty lachna 
drzewa!

—  A  chwaoi na jak i rok abo i dłużej. J a k  
dziedzic ugodzi się ze wszystkiem i, to z pół bo­
ru w ytnie i przeda.

— Na podlesiu znownj dzisiaj ruzm ierzają 
ziemię.

—  Bo już co dnia zgłasza się ktosik do zgo­
dy! B arany  juchy! nic chciały cię słuchać, że­
by grom adą się ugodzić,- to dziedzic da więcej, 
a te ra  robią w pojedynkę, cichaczem byle prę­
dzej.

—  N iektóren człowiek tc  jak  ten  esieł: chcesz, 
bych ruszył naprzód , to ciągaj go za ogon! 
Pew nie co barauy , dziedzic obryw a każdemu coś 
niecoś, bo z osobna się godzą.

— O debrałeś to już swoje gronta?
—  Jeszczek  nie wyszedł czas po śmierci oj­

cowej i nie można robić działów', alem se już 
upatrzył pole.

Za rzeką, pomięazy oicliam' m ignęła jak aś 
tw arz, zdało mu się, że to  Jag u sia , więc cho­
ciaż pogadywał, ale już coiaz niespokojniej la ­
ta ł oczami po gąszczach nadrzecznych.

—  T aki gorąe, trz a  się iść w y k ąp ać— rzekł 
uwcszcie i poszedł w dół rzeki, niby ło w ybie­
ra jąc  sposobne miejsce, ale skoro go skryły 
drzewa, puścił się pędem.

Juści że ona to była. Szia z motyczką swrą 
do kapusty.

—  Jag u sia  ! —  zawołał, —  zrównawszy się 
z nią.

O bejrzała się bacznie i, rozeznawszy głos i

j igo tw arz, w ychylającą się ze szuwarów, przy­
stanęła  trwmżnie, m e wiedząc zgoła co począć, 
bezradna całkiem i spłoszona.

— Nie poznajesz me to ?  — szepnął gorąco, 
pióbnjąc przejść do niej na drugą stronę. Ale 
rzek? w tem m iejscu była głe.boka, clioć w ązka 
zaledwie na  jak ieś parę  kroków.

—  Jakże , nie poznałabym cię to ?  —  ogl?- 
dała się lękliwie za siebie na kapuśnisko, kaj 
czerwieniały się jak ieś kobiety.

— R ajzę się to kryjesz, że a r i  sposobu cię 
uwidzieć?

Kaj ? W ygnała  me tw oja z chałupy, to  sie­
dzę u matki...

— Dyć i o tera radbym  z tobą pomówii. 
W yjó. Jagno , wieczorkiem za smętarz. Powiem 
ci cosik, p rz y jd ź ! — prosił gorąco.

—  Hale, żeby me kto  jeszcze O D aczy ł! P»- 
syć mam już za daw ne.. —  odrzekła twardo. 
Ale tak  molestował, tak  skamlał, że skruszyło 
jej serce, zaczynało jej być żal.

— A  cóż mi to nowego powiesz ? po cóż to 
me w ołasz?

— Czym ci to juz tak , całkiem  cudzy, Ja - 
g uś?  ;

—  Nie cudzy, ale i n ie swój ! Nie w głowie 
mi tak ie  rzeczy...

—  Jeno  przyjdź a nie pożałujesz. ló ja s z  się 
za sm ętarz, to  przyjdź za księży sad. n ie  b a ­
czysz to k a j?  Nie baczysz Jaguś? ...

(0 . d. M



Nr 571. N O W A  R E F O R M A Piątek, 11 Grudnia 19(5$.

O baw iać się należy, że rokow ania turecko- 
803trvackio w ytw orzą n o w e  t r u d n o ś c i  dra 
A u s t r o - W ę g i e r ,  k tó re  w skntek togo popa­
dną w j e s z c z e  w i ę k s z ą  z a l e ż n n ś ó  o d  
N i e m i e c ,  P ro tek c jo n a ln y  ton  ks. B i i i o w a  
jnż dzisiaj musi d ^ ż n ić  i napaw ać obaw ą ka­
żdego, komu • na  is tn ien ia  niezależnej A ustryi 
rzeczyw iście zależy.

Dlaczego A ostrya tak  pospieszyła się z wzię­
ciem na  siebie roli. Niemiec, osaczonych przez 
A nglię —  nie wiadomo. J e s t  to  tajem nicą bar. 
A erenthala i tych, którzy bez poczucia odpo­
w iedzialności czynami jego k ieru ją . Do końca 
w rześn .a  b. r  Niemcom zależało na  A nstryi.— 
D zisiaj je s t w prost przeciwnie. J a k  oceniają 
sobie w Berlinie sw ą w ierność dla sojuszniczki 
i k iedy sp rezen tu ją  rachunek, tego także dotąd 
narody A ustry i nie w iedzą i dowiedzą się ta k ­
ż e  dopiero po aiew czasie, kiedy już egzekucja  
będzie za pasem - n

W e w czorajszej mowie ks. B i i i  o w spuścił 
znacznie z tonn. I  kiedy jeszcze przed czterem a 
ctaiami oświadczał, że sie absolutnie nikogo nie 
boi, i te  pokój w Europie je s t zapewniony, to 
w czoraj s t r a c i ł  J n ż  p e w n o ś ć  s i e b i e ,  
tw ierdząc, że położenie nie je s t pewne i że dla 
utrzym ania pokoju p o t r z e b a  s i ę  z b r o i ć  
p o s p i e s z c i e  O baw iać się należy, że koszta 
tych pospiesznych zbrojeń, w raz z lichwiarskim  
procentem, p o k r y j e  A u s t r  y a.

K c r a f  „L u tn i" .
Wczorajszy koncert „L utn i4 by ł poniokąl jubi­

leuszowym, afisz bowiem oznacza go cyfrą 80. Jest 
to już wcale poważny dorobek pracy i usiłowania 
około dźwignięcia knłtn muzj ki, zwłaszcza muzyki 
wokalnej, stosunkowo nai więcej n nas zaniedbanej 
i opieki potrzebującej. Zaznaczenie tycb usiłowań 
w szeregu lat przez „Lutnię1* podejmowanych jest 
w chwili obecnej obaw iązkiem, który z żyw om za­
dowoleniem spełniamy.

Śpiewowi chóralnemu i muzy ce ansamblowej po­
święcona była przeważna część programu wczoraj­
szego. Po pięknej uwerturze z Paryl „Moniuszki**, 
odegranej z świetną rytmiką i snbteinem cieniowa­
niem przez orkiestrę 13 pułku, pod batutą p. Hocka, 
usłyszeliśmy „Trubadura* Yolbacha, Interesujące 
dzieło wokalne na solo, chór męski i orkiestrę, w 
którem zgodność ansamblu wokalnego z orkiestrą 
dała świadectwo rzetelnej i sumiennej pracy kie­
rownika, dyr. Stsibelta 1 doskonałej obsady głosów 
w chorze, który intonował czysto i rytimcznio.

Jak przystało na drożynę śpiewacką, chór „Lu­
tni* jeszcze większą swobodę i pewność wykazał 
w trzech utworach „a capella1* odśpiewanych, 
z których „Powitanie T a tr1* Noskowskiego i Żeleń- 
okiego „Chór strzelców1* zaszczytnie rekomendo­
wały sprawność wokalną i ratynę chóru.

Solistką wieczoru była p. Stanisława Paczowska, 
śpiewaczka, obdarzona ładnym i widocznie w do 
skonałej szkole kształconym głosem. Po słynnej aryi 
z klejnotami z „Fansta**, wykonanej z wielką pe­
wnością i znp (nie poprawnie w koloraturze, zna­
lazła się p. Paczowska we właściwym żywiole w 
pieśniach Wszelaczj ńskiego, Rubinsteina I Niewia­
domi kiego, gdzie mog>a rozwinąć całą swobodę 
emfsyi i błyski szczerego ten  per‘imentu, miarkowa­
nego doskonaleni poczuciem uinzyk tUs n.

Zawsze gorąco witany na estradzie p. kapelmistrz 
Hock, przypomniał publiczności zalety swej precy­
zyjnej i technicznie coraz wyżej sięgającej gry, 
wykonaniem ładnej r Canzonetv“ Czajkowskiego i 
„Chant poion&is® Górskiego, w których, przy dys­
kretnym akompaniamencie p. Bolesława Walew­
skiego, wydobył cały czar po izyi i śpiewności Bu­
rze oklasków, jakimi obdarzona sympatycznego wy- 
koa&wcę, były zasłużoną podzięką nie tyiko za jego 
grę, ale i sa przygotowanie orkicetry, która wczo­
rajszemu koncertowi dała wysoce artystyczną pod­
stawę.

Ostatnim panktem obfitego programu był chorał 
ze „Śpiewaków Norymberskich1* Wagnera, na chóry 
męskie 1 żeńskie, oraz orkiestrę. Dzieło to, wyma­
gające sprężystej ręki kierownika, pud dzielną ba­
tu tą p. Steibelta z aiysło wzzystkiemi swemi pię­
knościami. Chór żeński szkoły prof. Marso ponosi 
część ni» małą zasługi artystycznego wyniku śmia­
łego przedsięwzięcia. wp.

Kromka paryska.
Paryi, 9 grudnia.

(Trzy se rz -je . — Kochankcwie pani Steinheil. — Pre 
m icf- i i t u i i  Mi-beau. — Demoa-ttrący- — W ilde redi- 

riyus. — Walka c gru/licą.)
( = )  Kucharki obok pokojówek są owemi Istota­

mi, wobeo których pewne panie powinny otaczać sie 
najgrubszym pancerzem tajemnicy, jeżeli oczy­

wiście eos pudobnogo jest wogóle możliwem wobec 
pojtojówch i kucharek, zresztą wobec wszelkiej służ- 
hy domowej, ubecnio Marya Wolff, kucharka pań­
stwa Stoinheilów opowiada, zwłaszcza dziennika­
rzom, pieprzne szczegóły przeróżnych związków 
i  stosunków, Hóre pani Steinheil utrzymywała z naj­
rozmaitszymi mężczyznami. A Marya Wolff ma zna­
komitą pamięć, jeżeli zważymy liczbę „ofiar1* słod­
kiej pani Steinheil, i codziennie prawie częstuje 
publiczność paryską swojemi opowiadanem! pamię­
tnikami. Kompromituje bez litości jednę wybitną 
osobistość po diugiej, ku niesłychanej radości zło­
śliwych Paryżan.
B Na czele wielbicieli pani Steinheil znajduje się, 
jak to oddawna wiadomo, były prezydent; republiki 
francuskiej, Feliks Fanre, niezapomniany Feliks I 
jedyny. Czy pani Steinheil struła go z poduszcze- 
m* wrogów jego, jak utrzymuje Rochefort I Dru- 
mont? Na to pytanie nasuwa się jako odpowiedź 
również pytanie: Dlaczego pani Steinheil, chociażby 
sa gruhe pieniądze,..miałaby ryzykować swoją gło­
wę i truć Fauere’a, który był jej najlepszym klien­
tem . znakomicie płacącym, a nie wiele żądająaym. 
Gdyby pani Steinheil wiedziała, -jak strasznie kru­
chymi są mężczyźni w 58 roku życia, byłaby się 
ze swoim Feliksem obchodziła jak z butelką le j­
dejską. Faure byłby może żył dotąd, a z nim ra ­
zem i Steinheil, zaś pani Steinheil przeszłaty do 
potomności jako Pompadour trzeciej rennbiiki. — 
k  tak powędrowała do więzienia i jest dzisiaj bo- 
hateraą uszczypliwych plamek ulicznych. Nie wia­
domo nawet, czy prawda jest to, co donosi „In- 
transigeant®, jakoby po śmierci Fam e’a prni Stein- 
heil otrzymała 50.000 franków od pewnego za­
granicznego towarzystwa ubezpieczeniowego, w któ­
rem Faure ubezpieczył się na korzyść pani Stein­
heil.

Po Feliksie I  idzie były gubernator miasta Pa- 
ryża, generał Zu.linden, dalej mlnftter sztuk pięk­
nych Dujardin-Beaumetz, Lem em  er, Leydet, Ber- 
tuius, no i wreszcie Sisowath. król Kamoodży. Nie

liczymy setki małych ryb, fabrykantów, ziemian 
z prowincji itp. Pani Steinheil ekabała len nale­
życie, nie przebierając w środkach. Nawet śniada­
nia i obiady w letniej WHB w Beilevue musieli 
opłacać wielbiciele jej wdzięków, a rachunki te za­
łatwiała Marya Wolff, licząc np. za kurcze 30 
franków, a za gruszkę deserową 25 fr. A no—  „los 
affaires sont les affaires®, po polsku mniej więcej: 
„ażeby handel szedł*,

Na jednej sensacji taki Paryż poprzestać nie 
może, więc o drugą postarał się p. Olaretie, dyrek­
tor Komedyi francuskiej, wystawiwszy na jej sce­
nie sztukę Oktewiusza Mirbean i Nathansona, p. t. 
„Le Foyer®, do czego został sądownie zmuszony 
przez autorow. Stąd sensacja. Oczywiście było to 
kolosalną reklamą dla ' przedstawienia, na którem 
k ażd y  ’ cheia? być obecny, ku radości ażioterów. 
Mnóstwo luuzl musiało odejść bez biletów, dążąc 
z rozpaczy, jak się wyraził pewien dowcipniś, pro­
sto do Sekwany-. Ale ci, którzy byli na przedsta­
wieniu, powiadają, że ci. którzy poszli do Sekwa­
ny, pospieszyli się nieco. Sztuka silnie zareklamo­
wana i wybornie zagrana, miała powodzenie, ale 
nie zasługiwała na walkę, w której Clar°tis groził 
swoją dymisją.

„Foyer®, to dobroczynny zakład, w którym się 
mają wychowywać zaniedbana dzieci, a którego 
protektorem jest pan Courtin, czioneb Akademii i 
senator, ozdobiony krzyżem Legii honorowej. Pro­
tektorom i wyzyskiwaczem, gdyż Courtin chowa do 
swojej kieszeni pieniądze, które dohrzy ludzie skła­
dają w ofierze na ów zakład. Z tego powodu po­
wstaje groźny zatarg pomiędzy przełożoną zakłado 
a Conrtinem, zatarg nieobliczalny w złych skutkach 
dla zacnego protektora. Trzeba zwrócić przynaj­
mniej część sprzeniewierzonych pieniędzy, których 
jednakże poważny i poważany pan Conr:ia nie po­
siada. Sytaacyę ratuje pani Courtin, która otrzy 
maje pieniądze od Bwojego kochanka — rzecz w Pa­
ryżu nie trndna, ale ograna jak katarynka. Zapo­
biegłszy skandalowi, pan senator, jego żona i ko­
chanek udają się w podróż morską jachtem ko­
chanka.

Oto cała treść sztuki, bardzo ubogiej w akcyę. 
Satyry gryzącej i dowcipnej bardzo dużo, ale sa­
tyra, tylko mówiona, nie wystarcza nu scenie. To 
też pod wzgiędem scenicznym ten utwór Oktan in­
sza Mirbean zawiódł oczekiwania, któro doń przy­
wiązano slntkiem  reklamy. W  dodatko sprawa po­
dobnych zakładów przestała aktualną, gdyż od kilku 
lat zajmują się nią dzienniki, a nawet władzo ko 
ścielne. A co do ratunku kochanka żony, to przed 
14 dniami podobną scenę, ale dramatyczniejszą o 
wiele, widzieliśmy w sztuce Emila Fabre’a p. t, 
„Zwycięzcy® która pojawiła się na deskach teatru 
„Odeon®. Claretie, zmuszony sądownie do wysta­
wienia tej sztuki zaciera ręce po swujema I try ­
umfuje.

Nie na wiolo przydadzą się sztuce Otawiusza 
Mirbean hałaśliwe demonstracje, urządzone przez 
grupę młodych rojalistów na drugiem j'ej przedsta 
wienin. Podczas piorwszego aktu młodzi owi ludzie 
zaczęli gwizdać 1 krzyczeć w swojej loży. Publi­
czność zaprot°stovi ała energicznie przeciw temu i 
demonstanci umilkli. Alp w drugim akcie znown 
zaczęli gwizdać i hałasować, skutkiem czego pow­
stał w widowni laki zamęt, że przerwano przed­
stawienie. Policya usunęła, a raczej z powoda opo­
ru wyDiosła demonstantćw z loży, a przedstawienie 
odbyło się bez przeszkody.

Jeszcze jedna sensacya Na cmentarzu Bagnoux 
spoczywają zwłoki Oskara Wildego, którj opuściw­
szy więzienie w Anglii, przebywał w Paryżu jako 
Sebesiyan Melmonth, zajmując skromny poko b w 
hotelu d’Al ac_, Nie miał żadnych znajomości, cza 
sami tylko, zwłaszcza podczas choroby odwiedzały 
go cztery osób*?, a mianowicie Robert Ross, Mary 
Garden, artystka SandersoD i żona właścici- la ho- 
tein Daooirier W  hotelu owym umarł poeta ciężko 
doświadczony d. 30 Jisłopada 1900 r. Obecnie w 
Anglii pojawiły się głosy, że Wilde żyje, a w gro­
bie jego paryskim spoczywają podstawione zwłoki. 
Głosy owe podniosły się na podstawie opowiadań 
osób, ktoro niegdyś znały Wildego, obecnie zaś 
twierdzą, że u idziały go w rozmaitych włotskich 
miastach.

Rozpoczęły się poszukiwania. Dotąd nie zdołano 
znaleść żadnej z owych czterech osób, które W il­
dego odwiedzały w hotelu d’Alaace, a które byłyby 
klasycznymi świadkami Odszukano tylko chłopca 
hutelowegc nazwiskiem Petnel, Ltóry w czasie po­
bytu Wildego w hotelu d’A'sace peł iił tam Błużbę 
Otóż Petuel, który znał dobrze poetę, opowiada, żo 
Wilde opuścił hotel dnia 24 listopada 1900 r., 
a tego nam ego dnia nad wieczorem pani Sanderson 
przywiozła do hotelu jakiegoś chorego człowieka, 
którego umieszczono w pokoja Wildego. Do cho- 
rtgo nie wpuszczono Petnela pod pozorem, że jest 
hardzo cierpiący, ale gdy uieznajomy ów umarł, 
chłopak widział jego zwłoki i stwierdził, że to nie 
był stanowczo Wilde, Na tej podstawie pozostało 
przypuszczenie, io  Oskar Wilde z wiedzą I pomocą 
pani Sanderson 1 właściciela hotelu urządził pozorną 
śmierć, ażeby sobie zapewnić spokojne życie. Cze­
kajmy na dowody —  a tymczasem uważać to mu­
simy za sensacyę.

Na wczorajszem posiedzeniu tutejszej „Acadómle 
do Mśdicine® przedstawił dr Aleksander Marmorek, 
znany badacz gruźlicy, nowe odkrycie, które jest 
wa«ne dla djagnozy i terapii tej choroby. Na pod­
stawie procesu chemicznego, ktorego szczegółów nie 
będziemy podawać, zdołał dr Marmorek w krwi 
i moczu chorych na gruźlicę odnaleść ślady cho­
roby w najpierwotniejszycn jej okresach. W ten 
sposób można skonstatować chorobę w jej pierw­
szymi zaczątku i przedsięwziąć jak najrychlej środki 
zaradcze, co przy gruźlicy ma pierwszorzędną do­
niosłość.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  11 grudnia.

Akademii umiejętności otrzymuje często ma­
nuskrypty prac, w których znaidnją się rzekome 
rozwiązania za pomocą lineału i cyrkla takich za­
gadnień, jak kwadratura koła i podział dowolnegt 
kąta na trzy rów aa części, roniowaź oil bardzo 
aawna wiadomo, ża rozwiązanie tych zadań za po­
mocą lineała I cyrkla jest niemożliwe, przeto wy­
dział matematyczno-przyrodniczy akadtmii podaje 
do wiadomości, io  praco tej treści będą zwracane 
autorom bez szczegółowego roztrząsania. Eaward 
Janczewski, dyrektor wjdziałn, Władysław Natan- 
son. sekretarz.

Egzamin kwalifikacyjny do szkół indowych po 
spolitych rozDOcznle się przed nową komisyą egza 
mmacyjną w Krakowie w XVI szkole wydziałowe; 
im. cesarza Franciszka Józefa I  (ni Zielona L 21j 
częścią pisemną w dniu 8 stycznia 1909 o g. 8 
rano dla nauczycielek, a w dniu 21 stycznia 1909 
dla nanczycioli.

Podania o przypuszczenie do egzaminu wnosić 
należy dokońca grudnia 1907, Podania wniesiono 
do dawnej komlsyi egzaminacyjnej zostały nowej 
komisy!, dlatego ponownie ich wnosić nio po­
trzeba.

B uażct m iejski. Wczoraj odbyło s.s posiedzenie 
komisyi budżetowej pod przewodnictwem prezydenta 
miasta. Uchwalono dział VII badżeta (upiększenie 
miasta: referent r. m Jndkiewicz); dział IX  (zdro­
wotność; referent r. m. dr Pareńjki); dział X (do­
broczynność: referent r. m. Birnbanm).

Następne posiedzorie komisyi budżetowej odbędzie 
się w sobotę,

Klub klowiańsiłf zaprasza członków na odczyt 
p. Adama S i e d l e c k i e g o ,  p. t. ,Dramaty Mie- 
reżkov. ski«go“, w sobotę 12 0 m. o g. 5 1/, (Flo- 
ryańska 28).

Ś p ks. lohn, którego swtoki spoczęły na cmen­
tarzu krakowskim, został w r. 1846 wyświęcony 
na kapłana w Warszawie i po 8-lotniej pracy przy 
kolegiacie łowickiej objął zarząd parafii Łewiczyu. 
Podczas powstania w r. 1863 pozbawiony urzędn, 
został skazany na osiedlenie w stopach zawołżań- 
skich, gdzie mimo zakazu władz niósł pociecho du­
chowną rozprószonym katolikom. Po 18 latach rząd 
rosyjski pozwolił zmarłemu kapłanowi opuścić miej­
sce wygnania pod warunkiem, że wyjedzib za gra­
nicę. Ś. p. ks. John osiadł w Krakowie, gdzie on- 
ehodził dwukrotny, bo 50 i 60-letni jubileusz ka­
płaństwa. Pozbawiony rosyjskiego prawa obywatel­
stwa, nto zdołał otrzymać prawa obywatelstwa w 
Anstryi, mimo, żo prze? 10 la t spełniał obowiązki 
przy kościele św. Marka, a następnie był kapela­
nom cmentarza w Krakowie, Nie mógł się także 
doprosić ani emerytury, ani zapomogi, ani nawet 
nie służyłe rnn prawo bezpłatnego mieszkania w do­
mu inndacyjnym przy kościele św_ Marka, na ten 
cel przeznaczonym. Był wzorowym kapłanem i wier­
nym synem Ojczyzny.

Rozstrzygniecie konkursów Dn. 4 bm. odbyło 
się rozstrzygnięcie kon«nr6Ów, ogłoszonych przez 
Muzeum miejskie dla sztnk i rzemiosł w Krakowie.
1) N a. projekt lichtarza kościelnego nadesłano 16 
projektów. Pierwszą nagrodę otrzymał p. Karo' 
T i c h y , art. malarz, drugą p. Piotr W  i t k o ł.
2) Na projekt mebli do pokoju sypialnego nade­
słano 18 projektów. Pierwszą nagrodę otrzymał 
p. Karol T l c h y ,  art malarz, drugą p. Edward 
T r o j a n o w s k i ,  art. malarz. P iace konkursowe 
zostaną wystawiono w Muzeum przez tydzień, co­
dziennie od goaz. 5 — 7 wieczór, począwszy od 
dzisiaj

Tania kuchnia dla kobiet. Związek niewiast 
katolickich w Krakowie, którego staraniem powstało 
już pięć tanich kuchni, przystępuje obecnie do 
otwarcia t a n i e j  k u c h n i  d l a  k o b i e t ,  której 
brak uczuwac się dawał dosyć znacznie w naozem 
mieście. Uczenice szkół słuchaczki uniwersytetu, 
pracownico Liu-owe, handlowe ite„ nie miały istotnie 
dotąd w Krakowie miejsca, w któremhy swohodnie 
i za tanie pieniądze pożywić się mogły, inieyatywa 
tedy Związku zasługuje na uznanie. Otwarcie ta ­
niej kuchni dla kobiet nastąpi j u t r o  w Bo b a t ę .  
Lokal jej mieścić się będzie w domu przy u!. L o ­
r e t a ń s k i e j  L. 20. W  czasie od godz. 12 do 2 
w potudnie wydawane będą obiady (po 20 i 30 hal.); 
przez cały dzień będzie można dostać herbaty 
(czysta 2 hal., z mieniem 4 hal.). Licznych sto- 
łowniczek z pewnością nio braknie. ,

Z teatru miejskiego. Autor sobotniej komedyi 
„Ojciec i syn® — Gmtaw Es»man, znany jest z bo­
gatej i połnoj powodzenia twórczości. Sztnld jego: 
„Aleksander Wielki®, „Ojcowizna®, „Teatr®, „W iel­
ka Maskarada®, „Wdów;;® i w. i. pozostają do dziś 
dnia na repertuarze scen duńskich. Największy 
sukces zysL iłi_ jednak jego komedya w 3 aktach 
„Ojciec i syn*. Przed kilkuma laty, tragiczny wy­
padek: morderstwo, dokonano na nim, przerwało 
życie i tv,órczość jednego z najbardziej utalento­
wanych autorów duńskich.

Z teatru ludowego. Występ gościnny p. C. Da­
nielewskiego, artysty teatrów warszawskich, zgro­
madził wczoraj w budynku teatru ludowego przy 
ni. Rajskiej publiczność nie tyiko bardzo liczną, 
ale i donorową. P. Danielewski wystąpił w Bwej 
komedyi p. t. „Nasze Paryżanki®, w roli Aleksan­
dra, wesołego młodzieńca, uchodzącego za Francuza 
dla odzwyczajenia swej bratowej i jej przyjaciółki 
od „przykrej nuwyezki®, jaką było dla obojga prze­
siąkniecie francuszczyzną i franenskiemi maniera­
mi, Ostatecznie „zamach® się powiódł i obło damy 
zostają wyleczone ku radości męża oraz samego 
rzekomego Francuza, który żeni się z uroczą có­
reczką przyjaciółki swej bratowej.

Sztuka szła składnie; znać było staranność re- 
żyseryi. To też publiczność gorąco oklaskiwała wy­
konawców, szczególnie zaś p Danielewskiego. Ar­
tysta stworzył bowiem postać prawdziwie wesołego 
młodzieńca, a pi żytem doskonały typ Iwa salono­
wego. Nie mniejsze nznanla należy się leszcio ar­
tystów, a mianowicie pp. Gawlikowskiej, Grabow­
skiej, Konarskiej, Modzelewskiemu i Konarskiemu.

Zo spraw pocztowych. Walno zgromadzenie 
członków grupy miejscowej Związku urzęaników 
pocztowych odbędzto się dnia 15 grudnia 1908 r. 
o godz. 8 wieczór, w lokaln Klubu pocztowego w 
Krakowie, ul. Lubicz 1. 5 (Hotel Europejski). Po­
rządek ezienny: 1, Sprawozdanib delegata z prze­
biegu kongresu pocztowego w Wiednia z 24 listo­
pada. 2. Zaprowadzenie tantyemy pocztowej. 3 
Wnioski i interpelacye.

Dręczenie zwierząt. Wczoraj aresztowano nie­
jakiego Stefana Jędrasa, który w ulicy Gołębiej 
w nielitościwy S D osób  katował parę koni, zaprzężo­
nych do wozu. Jeden z koni nawet, okładany bi­
czyskiem po głowie i karku, p&dł na hiua pod ra­
zami dzikiego woźnicy.

Woźnicę uwieziono, a konie oddano do zakłada 
miejskiego. Jędras na policji podał fałszywe na 
zwisko, mianowicie ża nazywa sio Jędrzej Sieja.

Podejrzany podroźny. Onegdaj podczas rowłzyi 
domów -noclegowyeh-- i - h o tJ i ,  aresztowano w je- 
Inym z zajazdów jakiegoś młodego mężczyznę, 
przy którym znaleziono 200 koron, przeważnie w 
drobnej monecie. Pieniądze to ukryto miał ów męż­
czyzna w materaca siennika hotelowego I nio mdgł 
się wylegitymować z prawa ich posiadania Podał, 
>.e nazywa się Jan  Terlecui-Samkowicz i pochodzi 
z Rosocńy, po w. Sam nor. Zatrzymano go w are­
sztach policyjnych, celem Błwicrdzenia tożsamości 
osobv. ■

Z Rady miasta Pedgórza. (Drugi dzień debaty 
budżetowej. — Zajście.) W dnia wczorajszym pod- 
lęła Pada miejska w Podgórza w dalszym ciąga 
.br-ady nad budżetem na roK 1909. Na wstępie za- 
Oitwiono zakiTSStyonowaną przez r. Gadomskiego na 
loprzedniom posiedzeniu rubrykę zwrotn od elektro- 
vni 1200Ó koron ns amortyzacyę kap* tał o. Rada 
pozycyę tę  znaezuą większością uchwaliła, a radny 
Gadomski zgłosił yotum separatom. Po załatwieniu 
całego szeregu drobniejszych rnbryk dochodów przy­
stąpiła Rada do dysknsyi nad działem rozchodów.

n rzy rubryce płac członków magistratu oraz ni ze" 
dników i słnżoy radca Gadomski domaga się po­
prawy ich bytu. Burmi itrz Maryewski stwioidzając, 
iż sprawy te dotyczą spraw personalnych, uchyla 
je z jawnego posiedzenia.

W  dalszym ciągu obrad, przy k ażd m  punkcie 
budżetu wygłaszają ^adni Gadomski i prof. Przy­
bylski dłagit przemówienia. Wywody r. Gadom 
skiego pe io docinków, spotykają się z protestami 
większości Rady. Przy pozycyi honoraryów syndy­
ków miejskich, r. Gadomski krytykował ich dzia­
łalność, oraz starał się ndowodnić, żo gminie nie 
potrzeba doradcy prawnego, wobec tego, żo istnieje 
przecież komisya prawnicza (?). Mówca zgłasza 
wniosek, o skreślenie honoraryów syndyków z bu­
dżetu, ewentualnie o uounięcie jednego z syndy­
ków. Członek komisyi prawniczej dr O l  e r '  5n- 
d e r  wykazuje bezpodstawność podniesionych zarzu­
tów. Rada przychodzi do porządku dziennego nad 
wuiioskiem p. Gadomskiego, a burmistrz udzie'a to­
mu radnemu napomnienia za niestosowne wyraże­
nia

Przy dysknsyi rad  preliminarzem wydatków na 
6zkołv, niewłaściwe wyrażenie r. G c d o m e k i e g o  
wywołało oburzenie. W l ę Ł s z o ś ć  r a d n y c h  z a ­
c z ę ł a  o p u s z c z a ć  s a l ę .  — Radny dr A ro  n- 
s o h n  w Imieniu Rady apeluje do burmistrza, aby 
nie dozwolił na uwłaczanie powadze obrad. Mówca 
uznaje I szannjo opozycye poważną, ale obecnie ta­
kiej niema. (Brawa).

Burmistrz M a r y e w s k i  wzywa radnych, aby 
pozostali w sali i wyraia żal, iż padły słowa, nio 
licujące z powagą miejsca ~ >

Referent r. Ł  u o z k o również energicznie pro­
testuje przocSw osobistym wycieczkom i piętnuje 
załatwianie osobistych arimozyj przed forum Rady. 
Opozycja dla opozycji nio powinna mieć miejsca. 
Mówca zastrzega się, że jeżeli insynuacje osobiste 
ponowią się, złoży referat i opuści salę, której t-a- 
dycyn nio była dotąd zamąconą podobneml eksce­
sami.

Kilku z radnych domaga się zawioszonia obrad 
i opróżnienia galary i, — Radny dr E m i l e w i c z  
w poważnych słowach stara 3iy wpłynąć na uspo- 
kojenio Rady. Burmistrz M a r y e w s k i  również 
przemawia raz jeszcze ■ uspokajająco i Rada przy­
stępuje do dalszych obrad.

Uchwalono jeszcze następują:e rubryki budżetu: 
wydatki na szkoły ludowe i gimnazjalne 33.656 
koron; bruki i konserwacy? ulic i placów ] 5100  
koron; publiczne oświetlenie elektryczne 15.000 
koron; wydatki polłcyjno-zdrowotno 7.330 koron; 
wreszcie wydatki na cole dobroczynno l 1 4Ó0 kor., 
w tern 300 koron na kolonie leczniczą dla dzieci 
w Ralce (wniosek r. Gadomskiego),

O godzinie 8 i pól wieczór bnrmiatrz odroczył 
posiedzenie do poniedziałku dnia 14 b. m. na go­
dzinę 6 wieczór.

Z  k r a j u .
Wieliczka, 19 grudnia. W  niedzielę 13 b. m. 

w sali teatralnej odbądzio się staraniem „Sokoła® 
wioczór ka uczczenia powstania listopadowego. — 
Początek a godz. 71/* wieczór. Czysty dochód prze­
znaczony na budowę gmacbn sokolego.

Chrzanów, 9 grudnia. (Wieczorki patryotyczne) 
W  r  edzielę 6 bm. odbył się staraniem chrzanow­
skiego „8okoła® w sali własnej, uroczysty wieczór 
ka uczczenia pamięci powiania listopadowego. Na 
program wieczoru złożyły się piękne, z artysty- 
eznem odczuciom oddane produkeye muzykalne wo­
kalne, oraz odegranie jodnoaktowej sztuki Urbań­
skiego „Nc poddaszu®. Licznie zebrana publiczność 
długotrwałemi okładkami darzyła wykonawców pro- 
grama.

We wtorek 8 b. m odbył się znowa uroczysty 
wieczór w sali „SoSoła®, urządzony staraniem 
cbrzar.owsKiego Tow. „Ochronki®, na dochóa tego 
Towarzystwa. Wieczór, poprzedzony odczytem o 
koicie Matki Boskiej w Polsce, wypełniło przed­
stawienie kilka obiazów o treści religijnej przez 
wychowanice '„Ochronki®, poczem odegrauo „Wóz 
Drzymały® J . Bączkowskiego, często przerywany 
przez widzów oklaskami. Amatorzy, grając z tem­
peramentem nader umiejętnie, odtworzyli obraz 
stosunków w Polsce pod zaborom praskim. Po skoń- 
czorem przedstawieniu wystąpiła na scenę jedna 
z wychowanek „Ochronki®, ddękując zgromadzonej 
publiczności staropolsklem r Bog zapłać* za życzli­
we poparcie „Ochronki®. W wieczprzo wzięli tłn- 
mny udział obok publiczności chrzanowskiej wło­
ścianie I robotnicy zo wsi okolicznych. Miły I po­
cieszający dla oka widok przedstawiały wozy, za­
jeżdżające z gośćmi wlejskiemi przed „Sokół® na 
przedstawienie —  te wozy, które gdzieindziej wi­
duje się godzinami wystające przed karczmami 
przydiożnemi. — Wogóle wszelkie przedstawienia, 
zwłaszcza o treści patriotycznej, cieszą się wśród 
tutajszuj ludności polskiej wielkiem powodzeniem, 
co jest pięknym objawem wyników pracy tntaj- 
szych działaczy narodowych.

Tarnów. 10 grudnia. („Pomoc przemysłowa®. 
Z wydziału „Sokoła®. Pożary). Ouegdaj odbyło się 
w sali ratuszowej zgromadzenie członków „Pomocy 
przemysłowej®. Przewodniczył p. Linde. W  dysku­
s ji  narzekano na brak sprężystości członków wy­
działu i ospałość powszechną. Z wnioskiem, mają­
cym decydować o rozwiązania Towarzystwa, posta­
nowiono zaczekać do następnego walnego zgroma­
dzenia.

Wydział „Sokoła® postanowił nio udzielić sali 
swojej na szereg przedsta-wień teatrn niem'ockio- 
ży dowskiego.

W  tych dniach wybuchły dwa pożary: jeden po­
kojowy na ul. Lwowskiej, który natychmiast; aga 
szono; drugi pożar powstał n biednej żydówki na 
stryehu przy pł. Rybnym Podczas drugiego pożaru 
zaduś"! się młody chłopak Weissenberg, który ogień 
zapuścił. Weissenberg był cnory na umyślo.

RzńSZÓW, 9 grudnia, (śmierć wskutek udaru 
sercowego. —  Zgromadzenie—sscyalistyosnoj.—Dzi­
siaj o godz. 12 w południe, zjawił się w kancela- 
ryi burmistrza, celem złożenia mn gratulacj i z oka- 
zyi dekorowania go orderem powszechnie szanowa­
ny obywatel, radca sanitarny, dr Józef P a r z y -  
ck i .  W trakcie rozmowy z sekretarzem, został ra 
żony apopleksją i padł na miejsca trupem. Zmarły 
liczył ła t 68. Wypadek wywołał w mieście ogólną 
sensacyę.

Onegdaj odbyło się zgromadzenie socjalistyczne 
z porządkiem dziennym- Projekt ubezpieczenia na 
starość. Referował dr Kapellner z Krakowa. Uchwa­
lono rezolucyo referenta.

Łańcut, io  grudnia. (Włamanie). Do Bklepu p. 
D anieiew lcza wkradli się nieznani dotychczas spraw­
cy 1 zabrali oprócz różnych towarów przeszło 80 
koron z kasy podręcznej.

ROZWadÓW, 9 grudnia. Dnia 5 b. m. odbyło się 
staraniem „Sokoła® nabożeństwo listopadowe, któ­
re elebrował k,a kanonik Duklet. Dnia następnego 
odbył się uroczysty wieczorek w „Sokole® dla u ­

czczenia rocznicy listopadowej. Odczyt wygłosił 
druh Szymański, poczem nastąpiło przedstawieni® 
sztuki „Noc w Belwederze®, ćwiczenia gimnastyk 
czne i żywy obraz. Należy się publiczno uznunfo 
sekretarzowi „Sokoła®, druhowi Szymańskiemu, za 
dzielne zaaranżowania wieczora pateyotycznego.

Ze świata*
Z W ar9zawy. (Proces ratuszowego łapownika. — 

Oszustwo. — Dalszy ciąg panamy. — Bandytyzm 
Nowa kolej), i

—  Trzód warszawską Izbą jądową toczył się 
pizez dwa dni procen przeciw referentowi wydzia­
łu śledczego, przy kancelaryi obemolicmajstra w ar 
szawskiego, Wajsmanowi, o pobieranie JapóweK i 
uwolnienie więźniów w kilku wypadkach.

Sąd ogłosił wyrok uniewinniający Wajsmana od 
zarzutu usiłowania wymuszania pieniędzy od wła­
ściciela restanracyi, oraz od właściciela restaura­
c j i  oraz od właścicielki domu ° palli znego, locz 
' znający go winnym wypuszczenia na wolność Zi- 
melmaDa za łapówki, 1 po zastosowaniu manifestu, 
skazał go na pozbawienie szczegó1 nych praw i przy­
wilejów i na 10 miesięcy i 20 dni więzienia.

Po złożeniu przez żonę Wajsmaua kaucji 2000 
rubli, sąd pozostawił skazanego na wolności.

— Oneguaj w nocy policya dokonała rew izji 
w mieszkaniu Wla-lj sława Lramińskiego przy ul. 
"Wilczej i wykryła tam biuro, zajmujące się wyro­
bem i sprzedażą fałszywych bonów na żywność dla 
ubogich. Znaleziono tam pieczątki z napisem : „To­
warzystwo pań niesienia pomocy głodnym®, kwita- 
rynszo, blanki )ty i t  p. Bony nosiły napis: „Poi- 
c ja  zupy i pół funta chleoa Cena 5 kop.® Cały 
kwitaryabz kosztował 2 rb. 50 kop. Kwitaiyusze 
takie bramiński rozsyłał przy listach, prosząc o 
wręczenia należności oddawcy. Podobne „operacj-j® 
takicn dokonywał mDÓstwo, zb ierając obfity dochód. 
W  „labrykacyi® tej brał udział dr ugi wspólnik nie­
jaki Antoni Dąbrowski. Olu aresztowano.

— Sprawa nadużyć magistrackich zaczyna wcho­
dzić w stadyum krytyczno. Po samobójstwie na­
czelnika wydziału Milobędzkiego przychodzi kolej 
na daiseych winowajców. Wczoraj podał się do dy­
m isji zarządzający i taborem miejskim, p. Paweł 
P r o k o p o w i c z .  Również ustępuje z posady Ka­
zimierz M i e s z c z a ń s k i ,  referent wydziała ar­
chitektonicznego.

— Wczoraj wieczorem, na ulicy Towarowej nie­
znani łnuzie otoczj-li powracającego od pracy star­
szego ślusarza z fabryki Hantkego, Jana F i g u r  
skiego, (lat 40) i kilku strzałami z rewolweru p 0‘ 
ł o ż y l i  go  t r u p e m  na miejscu. Zabójcy uciekli.

Dzisiejszy „Warszawskij Dniewnik* donoei, ja-’ 
ko o fakcie konkretnym, iż ma być zbudowana no-, 
wa linia kolejowa z Łowicza przez Żychlin, Go- 
stynin, Płock, Bielsk, Płońsk, Nasiolsk 1 Pułtusk 
aż do Wyszkowa, gdzie połączy się z koleją nad­
wiślańską. Długość linii dochodzi 200 wiorsr, koszt 
Duaowy wyniesie 15 mil. rubli, którą to sumę zło­
żyć mają kapitaliści miejscowi. W fazie urzeczj’- 
w istnieria tego projektu, gubernia płocka zyskała­
by olbrzymią zaobyez ekonomiczną.

Rad W Drusklenikach. Donoszą z Warszawy 
pod datą 9 b, nr,

—  Wezoraj nadeszła tu z miejscowości kąpie­
lowej Drnskleulki na Litwie depesza o sensaeyj- 
nem odkrycia, mogącem mieć oLrzymie znaczenie 
dla tego zdrojowiska polskiego. Oco rektor uniwer­
sytetu pe tersbnrskiego, prof. Djanin, odkrył w wodzie 
drnskieniekiej zdolność) promieniowania radiowego. 
Dotychczasowe wyniki analizy świadczą nader po­
myślnie o obecności radium w borowinie drnskieni- 
ekiej, która zawsze wykazywała jakąś niewyjaśnio­
ną do niedawna odmianę oa innej oorowlny. Po 
ukończeniu baaań, opia ich przebiegu zostanie prze­
słany do słynnej rodaczki naszej w Paryża Curle- 
Skłodowskiej. Wyniki tego odkrycia będą niebawem 
ogłoszone w fachowych pismach lekarskich.

Z Łodzi. (Groźba polimajstra. — Nowy .gmach 
teatru).

— Wczoraj do fabryki Geyera przybył polic­
majster pułkownik Riezancw i oświadczył robotni- 
Koin, że wszyscy ci, którzy powodują bezrobocie 
będą aresztowani. Wieczorem aresztowano 51 ro­
botników.

— Komisya, powołana do omówieoia środków 
przy których pomocy dałby się stworzyć newy 
gmach dla użytku teatru polskiego w Todzi, obli­
czyła, że na ten cel potrzebny będzie fanua*z 
25'> tysięcy rubli. Ponieważ niama nadziei, ażeby 
odałc się pozyskać fttrdusz ten inną drogą, aniżeli 
przy pomocy składek publicznych, postanowiono 
więc wystąpić do gubernatora o prawo ich zbie 
rania.

Z aarozona fortnna polska Donoszą z Berlina i 
Ostatni ordynat na Rydzynie, ks. Antoni S u ł h o w  
s k I , tknięty został atakiem opoplektycznym Stan 
zdrowia groźny.

Zamordowanie jubilera w Wiedniu. W  spra­
wie zamordowania jubilera Frankfunera w W ie 
dniu, policya tamtejsza pośrod rozmaitych przy­
puszczeń uwzględnia następującą kombinację: W 
szpitalu Bonifratrów znajdował się od dnia 23 II- 
stopada b. r Stanisław Brożek, urodzony w r. 188E 
w Warszawie. Po wyjściu ze szpitala miano g< 
odstawić do policji, która znowu miała go wjdalit 
z granic państwa austryackiego. Brożka odwisdzali 
często dwaj mężczyźni, którj-ch rysopis posiada po< 
lieya. W a wtorek po południu znown przybyli owi 
dwaj mężczyźni do brożka, który zupełnie już 
w yzdrow iał i zrzuciwszy odzież szpitalną, obrany 
był we własny strój. Otóż wymienieni dwaj męż 
czyźni i Brożek zniknęli wtedy ze szpitala bez 
śltdn, a policya uważa za rzercz możliwą, że dwaj 
tajemniczy przyjaciele Brozika popełnili morderstwo 
rabunkowe i w ten sposób uzyskali pieniądze na 
ucieczkę z firozitionj

Generał ftukoticz jako szeregow iec austrya-
Cki. Generał Wnkoticz, nadzwyczajny wysłannik 
kstyc-iu Czarnogóry, znany ze swej podróży do Bel­
gradu i Konstantynopola, służył jako szeregowiec, 
a potem podoficer w anstryacklin baialionie strzel­
ców nr 26. Opowiaua o tom pewien oficer austrya- 
cki w „Linzer Tagepost®. Było to vr roku 1884 
gdy oficer ów otrzymał od generała, arcyksięcif. 
Jana. późniejszego Ortha, zlecenie, żeby zajął się ks. 
Wukouczem, który miał wstąpić jako ocnotnik do 
wspomnianego batalionu w Linzn. Oficer wynajął 
w pierwszorzędnym botela apartamentu dla księcia 
Wukoticza obok apartamentów ks. Ferdynanda kobnr- 
gf., który wówczas służył w owym batalionie, zaś 
obecnie jest królem bułgarskim — następnie zaś 
powozem udał się na dworzec. Przybywa pociąg, 
alA oficer daremnie szuka ks. Wukoticza. Wreszcie 
spostrzega olbrzymiego Czarnogórę#, wysiadającego 
z wagoru III  klasy 1 niosącego w ręce Kuferek,, 
z białego surowego drzewa. Sądząc, żo to ktoś z® 
służby ks Wukoticza, zapytuje go oficer po fran­
cusku o ks. Wukoticza, o „jon Altasse*. Po dłu­
gich zapytaniach na dźwięk r-yraza 'Yukotlcz, wołu
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Czarnogórzec łamaną niemczyzną: B Wnkoticz, to ja". 
Miał na sobie żle leżące ubranie anglezowe, a sto­
py tkwiły w krypci-eh. Wnlcoticz pokazał list do 
arcyks Jana, od ministra-rezydenta austryackiego 
W Cotynii, pułkownika Milinknwicza, oficer zawiózł 
go więc do arcyksięcia. Na rozkaz arcyks. Jaua, 
Wnkocicz, szwagier księcia czarnogórskiego, został 
przydzielony do batalionu, jako szeregowiec i mie­
szkał w KoszaracD, żyjąc r  „menaży Z polecenia 
lekarza otrzymywał podwójną porcyę chleba.

Prócz tego pobiera? miesięczny dodatek w kwo­
cie 10 złr. z kieszeni arcyks Jana. Od czasu do 
czaso był Wnkoticz proszony na obiad do aicy 
księcia, ale wtedy kazał sobie „mcnn“ chować i 
zjudal ją po powrocie do koszar. Po dwóeh latach 
służby w batalionie Wukotiez dostał się do szkoły 
kadetów w Wiedniu, a ukończywszy ją, powrócił 
jako porucznik do ojczyzny.
- Bierny opór w Sadzie. Praktykanci i auskuł- 
tanci sąduwi w obwodzie praskiego wyższego sądu 
krajowego uchwalili w irodę na zwołanem osobno 
zgromadzenia, rozpocząć bierną rezystencyę z tego 
powodu, żo nie zostało spełnione ich żądanie, aże­
by rząd obsadził 55 wakujących posad praktykan­
tów i auskultBntów Bierny opór polega na tern, 
że praktykanci nie wykonają fnnkcyj sędziowskich, 
które im wedle ustawy nie pczy sługo ją, równie jak 
przepisywali. Wczoraj praktykanci i auskultanei 
sądu cywilnego i karnego w Pradze rozpoczęli rze- 
czyu iście bierny opór,

klordarstWL W wpporie. Z Tricru donoszą, że 
zaledwie stanął na dworcu tamtejszym o g. 6 m. 40 
rano pociąg osobowy z Kobleucyi, znalezione w 
przedziale drugiej klasy zwłoki mężczyzny. Poiicya 
Stwierdziła, że ramnrdowany nazywa Bię Kart 
Kegen i ject agentem handlowym Morderstwo mu­
siało b jć  dokonane niedaleko od stacyi Trier, z\,łoKi 
bowiem były jeszcze ciepłe. Morderca jechał sam 
ze swoją ofiarą i prawdopodobnie na dworcu trier- 
sklm opuścił pociąg zaraz po zatrzymaniu go. Na 
dworcu w Kobleucyi widziano jakiegoś mężczyznę, 
rozmawiającego z Regonem, i na tej pods, awie 
poczyniono dalsze poszukiwania, aż wreszcie jako 
podejrzanego uwięziono inżyniera Franciszka Maagha. 
Uwięzijny sianowczo wypiera się czynu.

Skakanie deputowanego. Z m?asta Pointeń- 
Pitre na wyspie Gwadelupie, doniesiono do Paryża, 
że deputowany murzyński Legitimus, został za sprze­
niewierzenie skazany ua 4  lata więzienia Jean 
Hegc.Bippe Legitimns, który obok deputowanego Só- 
vóre:a z wyspy Martyniki, j6st jedynym „koloro­
wym" deputowanym we francuskiej Izbie posłów, 
został już w lipcu b. r. za sprzeniewierzenie i o- 
szustwa wyborcze skazany na 2 lata więzienia, 
ale zaocznie, gdyż miejsce jego pobytu było nie­
znane. Legitimus jest prezydentem Rady general­
nej wyspy Gwadelupy, a od r. 1898 należy dc fran­
cuski j Izby deputowanych, jako członek partyi so­
cjalistycznej.

AUtomoBil a jelenie. W  okolicy miasta E upen, 
jak donoszą z AJcwisgremu, jechało dwóch podróżnych 
automobilem przez las. Nagle stado, złożone z 5 je­
leni, rzuciło się na automobil, który na skręcie 
runął do rowu. PoJróżDi odnieśli tylko ?ekkłe kon­
tuzje, a jelenie uciekły.

Odznaczenie przemysłowca, P. Maurycy A ra­
s t e r ,  właściciel miodusytni w Krowodrzy pod Kra­
kowem, otrzymał na ‘egoroi-znej międzynarodowej 
wyBtawie dla handlu, przemysłu i środków spożyw­
czych w Paryżu najwyższe trzy odznaczenia, :. 
mianowicie- d y p l o m  h o n o r o w y ,  z ł o t y  me ­
d a l  1 z ł o t y  k r  y ż.

Odznaczenia te otrzymał p. Amst i zp pocLodzą- 
ee z jogo miodusytni sycone miody.

Z dyecezy. krakowskiej. Odznaczmy został przywile­
jem tuczenia rokiety i mantoletu I s Emilian Sienie- 
wiez jubilat, peaitenoyaryjz przj koście N P. Maryi r  
I Bitwie. " taoę wikaryuszi. » SpytiuwicacU ad iia'or 
obją? te. Wincenty Majer zamias' O Józeia Cieśle- 
wicss.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W aulJ I szkoły realnej przy n Studenckiej o 6 wit-oz.)

W piątek: Prof, dr Józef Flactr- „Szehspił na tle 
epoki *. - —

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
^  piątek J.dyp w Kolonos-.
W idiotę: , Ojcieo i «yn“.
W niedziesę po południa: „Syn królewski"; włeczałr: 

„Noo listopadowa".
2 kalendaria w  gonutę 19 grudnia: LleLsandra 1

JDyenizyi; ir niedzielę 1< grudnia: Zracyi i Otylii; w po-
lled r Je) 14 grndnia: Izydora m. i Spirydyom b.

W-obód nłouca 13 grudnia o godzinie V min, 33. zacnód 
ł f . 3  i  Su długoś da a 8 godzi min i.

Z krakow.kLegu absei ...sryum . Dnia 10 grudnia ter- 
w&tne i  dos?****’ ed — 61 do -*■ P* C'.; -  barometr 
taybki opadał.

D aia 11-go g n a n ia  o godzinie 7 ra* i *tr” c arometru 
nur. B,m., jrn.'— u . -  6-4 C.; wiatr zachodni.

SU. >< Zami-irt wieńca na trumnę 4. p. tg. jubilata 
Józefa Johna złożyła rodzina 25 K dl, biednych.

B .  G a b p y e l s k a .  K r z y  8 z t o f o r y ,
R p b M  * w  Wynajmuje i sprzedaje pie-t 
B oraęd r eh fabryit fortepiany, pianina, harm?- 
aio i pianolc za gotówkę lnb na spłat} nawet 
awodzmstomiesięczne Instrumenty używane od
te n  najniższych.

Łr stowapiyszea.
Wiec „Straży polskiej" w Podgórzu. W nie­

dzielę o godz 6 wieczorem w sali „Sokoła" pod­
górskiego udbęd ie się wiec „Straży polskiej", ua 
którym prof. M M a g i e r a  mówić będzie o zada­
niach „Straży polskiej", a dr M D a n i e l a k  o 
potrzebie organizacyi ekonomicznej.

Czytelnia akademicka w  Podgórzu urządza
W sobotę 12 bm o godz. 7 u ieczór kabaretowy 
t  nader urozmaiconym i wesołym programem w 
sali Sokola. Bilety (po 3. 2, 1 kor. na miejsca sie­
dzące, wstęp 50 nal.) można wcześniej nabywać 
w aptece p. Łuczki.

Z „Ogniska nauczycielskiego" d noszą nam. iż
5 b m. na posiedzeń.u kółku dramatycznego oura- 
ao p. T. Piotrowskiego prezesem, p. A Zaleskiego 
sekretarzem, p. E. Unickiego BKarnnikiem.

Z uniwersytetu llidowepo. Wiedeński oddział 
zawiadamia, że 13 b m. w sali restauracji „Leh- 
rerhaus", V III. LangegaBse 30, punktualnie t> go­
dzinie */*4 po południa odbędzie się odczyt p. Ma­
ksymiliana Horwłtza: „O emigrucyl i Imigracj i ro­
botniczej".

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie­
dzielę 13 b, m. odbędą się następujące wykłady. 
W B o c h n i  prof. uniw dr Michał S i e d l e c k i  
„W  jaki sposób rozsiedlają się zwierzęta i rośli­
ny?" (sala kasynowa, godz, 5); w D ę b i c y  prof. 
dr Jozef F l a c h  „Stanisław Wyspiański" (aula 
gimnazjalna, godz. 6) w J a s i e  prof. Stanisław 
P a j ą k  „O przemianach energii 1 prawie zacho­
wania energii" (sala „Sokoła", godz. 5); w N o- 
w y m  S ą c z u  prof. Bronisław K r y c z y ó s k i  
„Kwestya polska na Bukowinie dawniej a dziś"

(sala kasynowa, godz. 5); w R z e s z o w i e  ar 
Zdzisław J a c h ł m e c k i  „Beethoyen" (sala „So­
koła", godz. 4); w T a r n o w i e  dr Władysław 
H o r o  d y s k  i „Jau Śniadecki" (sala kasynowa, 
godz. 5j; w W a d o w i c a c h  ptof. Stanisław Me- 
t . u s z e w s k i  „Słowacki w epoce mistycyzmu11 (sala 
„Sokoła", godz. 5). r-

U r m i k a  ! v ; e v ł w .

L w ó w ,  11 grudnia. 
Prom ocja „sub auspicis imperatoris" odbę­

dzie się jutro w uniweisytecie lwowskim. Promo­
wany tędzie p. Juliusz K l e i n e r ,  kandydat filo­
zofii.

Z lwowskiej Redy miejskiej. Na wczorajszom 
posiedzeniu Rady miejskiej przeprowadzono obszerną 
dyskasyę nad wnioskami komisji e l e k t r y c z n e j ,  
przedłożonemu przez referenta radnego Boi. L e w i ­
c k i e g o ,  w spranie podziała sekcyj na nowych 
liniach kolei elektrycznej i ustanowienia ceny jazdy, 
którą pozostawiono na jeden rok w dotycficzasotroj 
wysokości. Jako nowość zaprowadzono roczne bilety 
abonamentowe na wszystkie przestrzenie po 100 K 
w I  kl i 80 K w II ki.

W obszernej dyskusji oświadczyło się kliku 
radnych za zaprowadzeniem jednolitej taryfy stre­
fowej. Komisya elektiyczna była wprawdzie zdania, 
aby raką taryfę ustanowić, ale nie mając dostate­
cznego obliczenia rentowności logo systemu, odstą­
piła na rozio od zaprowadzenia takiej taryfy. Po 
przyjęcia wniosków referenta, polecono też komisyi 
elektryezuej, aby rozpatrzyła sprawę zniżenia bi­
letów jazdy dla robotników w godzinach poran­
ny <h.

Na posiedzeniu poufnem miaoowanu s t a ł y m i  
l e k a r z a m i  m i e j s k i m i  w X randzo dra Euge­
niusza D o l i ń s k i e g o  i dra Tadeusza L i t w i- 
n o w ic  z a, zaś „estra statnm" na jeden rok dra 
Jnliana K a s p a r k a .

Po załatwieuiu jeszcze kilku osobistych spraw, 
uchwalono nadać obywatelstwo miejskie pp. Karo­
lowi Riehtmanowi, inżynierowi, dr Zenonowi Len­
kowi, lekarzowi, Eugeniuszowi Ungerowi, rytowni­
kowi; Tomaszowi Gemzie, rzeźuikowi; Antoniemu 
Kinzlerowi, rzeźuikowi; Franciszkowi Klimowiczowi, 
ogrodnikowi* Janowi Szafrańskiemu, krawcowi i An­
toniemu Sobolewskiemu, zegarmistrzowi.

Wystawa przeglądowa najbardziej u nas roz­
powszechnionych towarów pruskich z przeciwsta­
wieniem wyrobów krajowego przemysłu, otwartą 
została, jak donieśliśmy, we Lwowie. Wystawę na­
der gustownie w sali gimnastycznej przy ul. Ka­
miennej 5 (róg Batorego) urządzoną — zwiedziło 
dotąd paręset osób — co świadczy o zainteresowa 
nin się nią ogółu.

Wystawa trwać będzie do końca grudnia rb., a 
zwiedzać ją  można codziennie od 10 rano do 8 
wiedzor.

Rabunkowe morderstwo we Lwowie. Jak
dzienniki donoszą, władze — zdaje się — zrezy­
gnowały już z wykrycia mordercy Stoffów. Sędzia 
śledczy oddał akta sprawy prokuratoryi państwa. 
Aresztowani pod zarzutem udziału w mordzie J a ­
kubowski I Dziaduchówna prawdopodobnie wypu­
szczeni zostaną na wolność.

Repertoar teatru lwowskiego,
W sobotę pn południu: „otrącono zachody miłości"; — 

wieczór: ^Madame Butterfly".
W niedzielę popołudniu: „Sędzijwie“ i „Grube ryby"; 

wiecz.: „Królowa Saby".

T e l e f o n e m
Wiedeń 11 grudnia.

W śród posłów polskich bardzo żywo omawia- 
w iają wczorajsze zajście między posłem M l e ­
c z  k o a posłem O l s z e w s k i m  po zamknięciu 
posiedzenia Koła. —  W szyscy w yrazili u b o l e ­
w a c i e ,  :e członkowie Koła tak  się unieśli.

Poseł Ś r e d n ! a w s k i  w yraził się z wielkim 
żalem o pośle M l e c z c e ,  któremu w ystaw ił jak 
najgorsze świadectwo. Tw ierdził, że poseł Mle- 
czko n i“ przychodził nigdy na posiedzen ia 'k lu ­
bu i nio b ra ł udziału w pracach parlam entar­
nych.

Poseł Olszewski postanow ił do w szystkich 
tutejszych dzienników, k tó re  zam ieściły opis I 
zajścia w edług spraw ozdania „A grar. Corresp.“, 
s p r o s t o w a n i e ,  gdyż ja k  tw ierdzi, podano 
tam  fak ta  nieprawdziwie.

Pos. O l s z e w s k i  przedstaw ia najście w na­
stępujący sposób;

Po posiedzeniu K oła offcścSem lokal Koła 
w tow arzystw ie posła Średn.aw Dk ingo. W  ko­
ry ta rzu  stał pos M leczso i W ójcik. Spostrzegł­
szy Mleczkę, zwróciłem jego uwagę na  fałsze, 
zaw arte w jego oświadczeniu, złożonem w c z o ra j^ g in ą ć  
na  posiedzeniu Kola. Fałszem  je s t bowiem, ja ­
koby Mieczko mówił mi kiedykolw iek, że poli­
ty k a  S tapióskiego jesl nieodpowiednią. N iepraw ­
dą jest, jakoby większość klubu ludowców była 
z jego polityki niezadowoloną.

N a to Mleczko do Olszewskiego;
—  J a  wam to sam mówiłem.
O l s z e w s k i ;  To bezczelne kłam stw o; jesteś 

podłym człowiekiem, nigdy mi n ic o tern mu 
mówiłeś.

M l e c z k o :  Wy jesteście podli.
Po tych słowach —  rzekł Olszewski —  da­

łem się  porwać nam iętności i u d e r z y ł e m  
M l e c z k ę  w t w a r z .

Mleczko w tedy podniósł laskę, aby mnio obić.
J a  zasłoniłem się przed uderzeniem ręk ą  i w tedy 
laska Mleczki się złamała. W idzieli to  posłowie 
W ójcik i Sredniaw ski, którzy nr gą  to  potw ier­
dzić.

S a m  ź & ł n j ę  t e g o ,  c o  z r o b i ł e m  i  dziś 
na posiedzenia Koła p r z e p r o s z ę  j e g o  
c z ł o n k ó w  za to, że uderzyłem chłopa i że 
zrobiłem to w gmachu parlam entu, k tó ry  ma 
zastępow ać in teresa ludu.

Pos. M l e c z k o  zam ierza na  dzisiegszcm po­
siedzeniu Koła polskiego poruszyć tę  spraw ę

W y p a d k ;  b a b s k i e .
(Telegramy .,N. R eform y z 1! gruonia.)

Bot»o orania Anit*?! z Hosyą.
Wiedeń. „N. F r. P resse- donosi z P  e t e i s- 

b u r g a ,  że rząd austryack i n a  notę rosyjską 
odpowiedział, iż A ustrya gotową jest w roko­
waniach z gabinetem rosyjskim dojść dc poro­
zumienia w tym kierunku, aby  spraw a aneksy 
była p r z e d  z w o ł a n i e m  k o n f e r e n c y i  
przedyskutow aną

Koionia. „Koln. Z tg L donosi z P e t e r s b u r ­
g a ,  że I  z w o ! s k  1 zdradza nadzwyczi j rozdra­
żniony ton. —  Je s t on osobiście p r z e c i w n i ­
k i e m  p o l i t y k i  A eren thala  W  rosyjskich ko­
łach iządow ych panuje zapatryw anie, ż t albo 
Austrya n s  t a p i  ze swego stanow iska, zajętege 
w kw estyi bałkańskiej, albo musi przyjść do 
wojny.

Petersburg. A m basador auat^yacki b r  P e r c h -  
to ld .  w tych dniach udaje się do W iednia.

londyn. „Globe“ donosi z R z y m u ,  że i  * 
s y j s k o - w ł o s k i e  porozumienie jesv w ypad­
kiem o wiele ważniejszym, niż z początku przy­
puszczano. Je s tto  form alny pisany traktat, uj }ty 
w  9 paragrafów . G w aran tu je  on tery torynlną 
integralność Turcyi, Serbii. Czarnogóry, -u lg a  
ry i i Grecy i. Część tra k ta tu  dotyczy morza A arya- 
tycki^go. K ról W i k t o r  E m a n u e l  zajm uje 
wobec cesarza Frano izka Jozefa  tak ie  samo 
stanowisko, jah ca r '  Obaj m e  o d p o w i e ­
d z i e l i  na pismo odręczne cesarza F ranciszka  
Józefa.

B ojk d m u io  Attfciry*.
Salonika. Trzydziesta uzbrojonych ludzi wps. 

dło wczoraj do magazynów tow arow ych n a  dwor­
cu w E i i v o l a c ,  s z u k a j ą c  t o w a r ó w  au-  
s t r y a c k i c h .  Gdy je  znaleźli, z n i s z c z y l i  
j e  i o b l a l i  n a i t ą .

W U e s k u e b  zaostrzono zarządzenia co do 
bojkotu towarów au striack ich . W  zarządzem adi 
tych brali udział takzb K o n s u ł o w i e  r o s y j ­
s k i  (!) i s e r b s k i .  ■ ■

Rzym. D zienniki donoszą- i  T i y p o l i s ,  że 
b o j k o t  t o w a r ó w  a u s t r y a c k i c h  rozsze­
rza się coraz bardziej. W iele okrętów przyby­
łych tam  z towaram i snstryackiem i z T ryestu , 
m u s i a ł o  w r ó c i ć ,  nie w yładow aw szy tow a­
rów, K upcy odm aw iają płacenia weksli, w ysta ­
wionych w Tryeście.

Sof<a, A ustryacki parow iec „O lga", k tóry  
z powodu bojkotu uie mógł wyładować tow a­
rów w K onstantynopole, otrzym ał od władz 
bnłgarskich zezwolenie n a  złożenie tych tow a­
rów w W a r n i e .

Paprfóow o porozonrleoin z Tzsrcyą.
Sofia. Na wczorajszem posiedzeniu s o b r a ­

n i  a, m inister spraw  zagranicŁflvch P a p r i -  
k  o w, mćwił o p o ł o ż e n i u  n a  B a ł k a n a c h  
i o stanie rokow ań z T u r c y ą ,  Pow iedział on 
miedzy innemi:

Niezawisłości nie będziemy okupywali, zaś 
w wypadkach, gdzie zaszło rzeczyw iste n a ru ­
szenie interesów , d a m y  o d s z k o d o w a n i e .  
T akie nasze stanow isko stw arza podstaw ę dla 
porozumienia.

Zbadawszy nsnosonieme w K onstantyuopo.n, 
wysłaliśmy tam  na  żj*zeuio P o rty  pułkownika 
L i a c z e w a ,  ktoiego im sya n i e d o p r o w a -  
d z 11 a  do ostatecznego rezu lta tu . Powrót ił on 
i zdał spraw ę, że T urcya  poza sp raw ą bułgui- 
ską ma do załatw ienia jeszcze szereg spraw 
politycznych, oraz że rząd tu reck i me był przy­
gotowanym na to, aby ostateczne załatw ianie 
spraw y miało l e z p o ś r e d n i o  nastąpić.

3 u łg a ry a  zgodziła się teay  n a  z w ł o k ę  
w tem przekonauin, ż e  d o  p o r o z u m i e n i a  
w n e t  d o j d z i e .  Mogę z a p e w n ić — m iw ir mi­
n is te r —  ze oćszKodowanie za faktycznie naru­
szone interesy, m e nbl ia  gudnośoi narodowej, 
ani też nie nak ład a  na B ulgaryę n ieprzew i­
dzianych m iar.

fh  b i l

zaządać s ą d u  K o ł a  n a d  O l s z e w s k i m .
Podczas gdy posłowie W ójcik  i Średniaw sk., 

którzy byli p rz j całem zajściu, potw ierdzają 
opowiadanie Olszewskiego. Mleczko opisuje zaj­
ście w podobny sposób, ja k  to uczyniła „A grar. 
Corresp.". Tw ierdzi on, że poseł Bojko wycho­
dząc z  sali, zawołał do niego: „Podły psie I" 
„W  chwilę później wyszedł Olszewski, k tóry  
czynił nm w yrzuty za jego oświadczenie, złoże- 
ue w Kole.

Mleczko tw lerdzi aaiej. ż e  O l s z e w s k i  b i ł  
g o  l a s k ą ,  k tó ra  s.ę przy te j sposobności po­
łamała.

Anffll? roorganlznja Qstq hsreebą.
Londyn., „Binrc R eutera" dowiaduje się, że 

i-ząd a n g i e i s k i  zadość uczynił prośbie T u r­
cyi i  w y s ł a ł  a n g i e l s k i e g o  a a m r r a ł a ,  
celem r e o r g a n i z a c j i  floty tureckiej.

Starcia z
Konstantynopol. Z M o n a s t y r u  otrzym ano 

tu  wiadomości o starciu  między G r e k a m i  a 
T u r k a m i  —  przyczem trzydzieści osób miało

i a s !  i fmLm
wiadomości „ M  Reformy"

z dnia 11 grudnia.

Bada jaknłstrdw.
W ieaen. Dziś odbędzie się p o s i e d z e n i e  

R a d y  m i n i s t r ó w ,  n a  którem  zapadnio do- 
cyzya w spraw ie z n i e s i e n i a  s ą d ó w  d o ­
r a ź n y c h  w P radze i zakazu noszenb kolerow 
ze strony studentów niemieckich.

Natrę Jed&akarsadwk!.
Wiedeń. Rząd postanow ił w y b i ć  n o w ą  

s e r y ę  j e d n o k o r o n ó w e k  z? 150 milionów 
kor. D otąd je s t w obiegu 200 milionow jedno- 
koronowek, 160 milionów w A ustryi, 40 mii. 
n a  W ęgrzech.

Akcya ueoslrwfńdska.
Praga K om itet słow iański czeskiej rady  na­

ród owej, zebraw szy się w P radze pod przewo­
dnictwem posła K r a m a r z a ,  w ysłuchał refera 
tn  Jarosław a P r e j s a j a ,  zaw ierającego szcze­
gółowo opracow any pro jek t w y s t e w y  w sz e c n -  
s ł o w i a ń s k i e j ,  zatw ierdzony przez czeską 
Komisyę wystawową- Po w ysłuchaniu referatu  
postanowiono w ydrukow ać go w języku rosy j­
skim, czeskim i o o Isk Ij, oraz przesłać cen tral­
nemu kom itetów, słów iański«mn i k rn iisjom  
wystatowym  innych narodów słowiańskich,

P rzy jęto  dalej do wiadomości, ż e n a j b 1 i żr 
s z a  n a r a d a  s ł o w i a ń s k a  o d b ę d z i e  s i ę  
w W a r s z a w i e  p o d  k o r i e c  s t y c z n i a  
l n b  n a  p o c z ą t k u  l u t e g o  1909. Uchwalo­
no wreszcie w ydrukow ać protokół zjazdu w Pra- 
uze we w szystkich językach, w których prze­
m awiano podczas tego zjazau, jaK również wy­

dać re fe ra t popm arnj w  prawach ajazdu we 
w szystkich językach słowiańskich.

Choroba krónt Łdwprda.
Lcndyn- W edług doniesień dzienników, król 

I  d w a r d  przeziębi! się ua  polew -nin, które 
odbyło iię  podczas w ielkiej mgły. K ióiowi to- 
yarzyszył lord F a rą u a r. N a tem Dołowaniu 

król uczuł bóle reum atyczne. Przeziębienie prze­
szłe następnie w influencę. K ról E dw ard  lekko 
zachrypł. L ekarze  doradzają mu lak najspie- 
szniejtey  w yjazd na południe.

Londyn. W szystkie dzienniki donoszą, że u 
kró la  E dw arda ob jiw iło  się w ostatn ich  dniach 
bardzo oowafne osłabienie. K ról E d w a r d  za­
czął uikże w tym czauio cierpieć na serce.

Powodu jed n ak  do obaw w te j chwili niema. 
S tan jego jednak je s t obecnie dlatego poważny, 
że liczy on jn£ 60 lat.

S?EtE]j*j.t7e d2s Niemców &astr*i,cfe<clL
Monachium, W czoraj wioczorem odbył sie tu 

w i e c ,  celem w yrażenia sym patyi dla N i e m  
c i w  w P r a d z e .  W wiecu w iięło udział prze- 
szio 3000 osób w ,em bardzo wieln studeDtów 

wiecu zjaw ił się iakże poseł wszechniem ie 
cki do parlam entu  in s try ack ie to , S c h r e i t e r ,  
z W ieuuia.

Po wygłoszeniu mów przeciw  Czechom i omó- 
wieniu :7aj.>  w Pradze, zgromadzenie zakończy­
ło się o d śp ie w a n iu  „W acht «un llbe in" i re­
zo lucją , w yrażającą. Niemcom au strjac iiim  sym * 
p a t y ę  i w zyw ającą ich do ł ą c z e n i a  s i ę  
dla obrony swych narodow ych spi*aw.

R ezolucja  g iozi w końcu, na wypadek pono­
w ienia się zajść w Pradze, w y p ę d z e n i e m  
s t u d e n t ó w  c z e s k i c h  z uniw ersytetów  nie­
mieckich. i -I r i

Nismty w obet; JeustryL
Berlin. N a wczorajszem posiedzeniu p a r l a ­

m e n t u  wywodził pos. Z i m m e r m a n n ,  że 
Niemcy zostały z a s k o c z o r e  p r z e z  A n -  
c t r  o * MT ę g  r  y  aneksyą, zaś W ł o c h y  ciągle 
tańczą ekstra tn rę .

Mówiąc o zajściach w P r a d z e ,  w skazyw ał 
por. Zimmermann, że dalsze osłaoienie żywiołu 
n 'omiecki“go w Austryi. byłoby niebezpiecznem 
d l a  s o j u s z u  A n s t r o  W ę g i e r  z N i e m ­
c a m i .  Z tego powodn naieży dać wyraz s o 1 i- 
d e i n o ś c i  z Niemcami w A ustro-W ęgrzech — 
Niemieccy pracodaw cy w Niemczech powinni 
się nam yśleć, czy rnają i nadal zatrudniać u 
siebie tysiące Czechów, którzy są najw iększym i 
wrogam i Niemców Mówca tw ierdził, że w roku 
1906 było zatrudnionych w Niemczech 240 O00 
obcych robotników  rolnych i 360.000 robotni­
ków przemysłowycn.

Łipaac-t i ■ Bosyt
Moskwa. J a k  dzienniki donoszą, rząd zamie­

rza. z a m k n ą ć  w s z y s t k i e  r o s y j s k i e  
u n i w e r s y t e t y  I n d o w e .  U niw ersytet ludo­
wy w Saratow ie zam knięto już na zawsze.

TkKęsfenie ziemi.
KfSyna. W czoraj rano o godzinie 7 min. 20 

odczntj w M onte A lbana s i ' n e  t r z ę s ’ e n i e  
z i e m i .  Gmachy publiczne i p ryw atne oraz ko­
ścioły s ą  b a i d z o  u s z k o d z o n e .  W śród mie- 
szuańcow panuje w i e l k a  p a n i k a .

wolnej jasdy, oświadczając, i  nie mają aa uo 
wracać do domu.

Poh icie urzędnika. Polieya aresztowała wczoraj 
niejakiego Jana Jabłońskiego, znanego awanturni­
ca który w nocj z 8 na 9 b. m.t .azem ze swoim 
tow irzyszem Mikołajem Stankowskim eięikc pobi! 
w poolizu staeyi „Podgórne— Ponarka" jednego z 
urzędmków kolejowvcb, wvyrołojąe z nim rozmyślna 
uajście.

Oupowiudzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń e k i ,

l H A D E S Ł A N E .
‘A rty k u ły  w  cym dziale n ie p o c h o d z ą  od 

nedakcyi).

od 75 ot. ca metr, ostatnie nowo 
ści. Przesyłki, do domu opłaton*

_ ‘ °C '" • 324 fi 4
yybói1 próbek ndtychmiast.Obfity

FaDrykant jedwabiu HenneDerp, Zurych.

Pensyonnf fi. $mM\%
Kraków, Karmelicka 24

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
scu łub na miasto.

-[itEEie dow&Sów?
Bodziecie je mieli. Sodeńskie źródła lecznicze, 
słynące od kilku wieków z« skuteczności prze­
ciw wszelkim dolegliwościom przewodu odde­
chowego, krtani i płuc. Prawdziwe sodeńskio 
mineralne pastylki F a y a  za.vierają r:i ś te 
wszystkie skuteczne składniki tych fróde, 
w stanie ziszczonym . Dla każdego myślące- 
gu człowieka więc jest rzeczą jasną, że te 
pastylki istotnie w ostrych i przewlekłych 
wypadkach świetne mnszą wyświadczać usłu­
gi. A więc, jeżenscie sie zaziębili luo jeżeli 
się wam zdaje, że nrzy. oddechaniu nie wszyst­
ko jest w porządku, kupujcie prawdziwe so­
deńskie pastylki Fav». Pc.dołko kosztuje tylko
1 2 5  R, można ich dostać w kazaej apte- 

o l ; ce, drogueryi i składzie wód mineralnych
Główne zastępstwo na Austro Węgry W  T* 

G u n t z e r t ,  W eaeń IV. Gr. Neugasse 17.

Z R u d y  p o ń s t e i Ł
(Telegramy „N. Reformy" z 11 grudnia.)

Wiedeń. Na dzistf-jszein posiedzeniu Izby po­
selskiej w iceprezydent P e i n e r s t o r f e r  sk ła ­
da s i e m andaty  do komisyj.

Sąd powiatowy krakow ski cola swe żądanie 
z listopada o w ydanie posł? S t a p f ń s k i e g o

Na żądam ? posłs F ressla  prezydent zarządza 
d o s ł o w n e  o d c z y t y w a n i e  w p ł y w u .

Wiedeń. W  Izdi , posłów odbyw a się w dal 
szym ciągu d y s k u s j a  b u d ż e t o w a .  P rze­
m awia poseł K r i  b a r .

P k L o r n a  r e p n la m t a i : .
. Wiedeń. Komisya r e g u l a m i n o w a  Izby 
posłów, oabyła dziś Dosieazeme. Prezydent ga­
binetu bar. B i e u e r t h  wygłosił przemowę, 
w której oświadczył, że rząd bardzo sobie ży­
czy reiormy regulaminu Izby, lecz przy równe ■ 
czesnem zabezpieczeniu praw autonomicznych 
Darlamentu.

Po długiej dyskusyi, n a  propozycyę prezy­
denta W e i s s k i r c h n e r a ,  uchwalono w ybrać 
referentem  S t e i n w e i  d e r a  i rozpocząć dys­
k u s ję  generalną nad zm ianą regulam inu.

Pos. K r a m a r z  zażądał dalszego pomnoże­
n ia  liczby wiceprezydentów, tak, aby Ro«ini, 
Rumuni i W łosi mogli w ejść do prezvdyum- c

Pos. Eugeniusz L e w i c k i  oświadczył, że 
Rusm i uważaliby za obrazę sw«go narouu, gdy­
by w prezydyum  nie otrzym ali miejsca.

; R efera t w tej spraw ie po-nczono posłowi 
Steinw enderow ., ■ k tó ry  ju tro  ma p ^ y jś ć  z o d ­
powiednimi wnioskami. .
i ^

A g i t a c y ś 1 S c h r e l s e i a i
W iedeń. „N. F r  P resse" om awiając i  n t  e r- 

w e n c y ę  p r e z e s a  K o ł a  p o l s k i e g o  G ł ą -  
b i ń s k i e g o “ tt bar. B ienertha w spraw ie za- 
chi.w ania się m in istra  rodai.a  niemieckiego 
S c h r e i n e r a  wobec deputacyi Niemców z Ga­
lic ji, podnosi, że nie należy &oawłac się z tego 

owjdu poważnych kom plikacyj między niemie­
ckim m inistrem  rodakiem Scbreinerem  i  m ini­
strem  dla G alic ji Aorahamowiezera. Schreiner 
zresztą oświadczył, że przyrzekł deputacyi tylko 
poparcie k a s  R a i f f a i s e n a  i p o p a r c i e  
g p ó ł e k  n i e m i e c k i c h .  (W ogóle osobno mi­
nisterstw o dla Niemców, wobec tego, że zawsze 
większość N ienców  zasiads w gabinecie, uwa­
żać należy za pomysł chybiony, a  szk rdliwy o 
tyle, że m usi daw ać powód do zatargów  o za­
k res władzy. P rzyp . Red,).

nuisreru.
Kraków, 11 grudnia.

Powrót emigrantów. Do tutejszej ayrek^yi po­
lic ji zgł szają się codziennie liczni em.granci, prze­
ważnie Rusin* z prośbą o wydanie im wolnych 
biletów jazdy z powrotem do domu do Galicy! 
wschodniej. Poiicya zmuszona jest niejednokrotnie 
padać szczegółowo zgłaszających się co do ich 
stanu finansowego, gdyż wieln odsyła z U/aKowa 
znaczne sumv pieniężne, zarobione w Prusach, do 
domu i zgłasza się w dyrekcyl poiicyi po karty

Podzkąkowanie.
WP. Drowi Hottinbergowf

w M. TyunbadLie 
za poiecenie mi Józefa Gabrysia, irasa iysty  w 
Krakowie, k tó ry  um iejętnie i sum iennie wyko­
nyw a mięsienie tak , że po k ilku letn ich  bólach 
reum atycznych, obstruacyi i otyłości zupełnie 
wyzdrowiałem, saładam  „Bóg zapłać".

W . IW aie-uBW EM
. Kraków .

p-nyf dziwę 
jedynie

z marka
T rójk ątn i

immi P e n s jo n a t „L iliana" od 7 K 
K ucani? dosaonała. 6791 1 5

Ażeby się ochronić przed pCflT nau1 idow nictw " 
mi, ”  j t ? 1 należy żądać p rz j kupnie p f lT  w y­

raźnie od daw na słynnego

K O N I A  , K T  J
Gróf Eeglevicb Istrdn (Stefan) atć

W  k ra ju  i zagranicą odznaczony ™  w y ł ą c z  
n i e  “  dyplomami honorowymi.

l^nrsa telegraficzne.
WleLiń, l t  grudnia. Gietda po/ad..Iowa.)
U\rkl 117*1 .lenta majowa 94‘40. H m a  korocow* 

węgieral 01-25. .ikeye anstr. zakt kred. 617 25 Akiy* 
w ęj. cakt. kred. 717-00. Akc\-e Anglobankn 388-00. Akcje 
Ul uenbankc 519‘— Akeye Łankreret m 504’60. A k«ye Lkn- 
deróanku 418 00 Akcy j  ko’; t iństwowrcb 663-50, lom ­
bardy 104-50. Akeyr kolei Klbethat 0 —*—, Akcye fal ryki 
broni 600-0j. Ak ye tytoniowe O—-—. ilpin- 33P 25. 
tUma-Mnranyi 617-00. A^oye praskiego Tow. tnlasnegc
 - . Jjosi tn-eoki, 173 JO. Rabie 251-60. (

Us losobieaie: sookoj’ne
Berlin, 11 prudnia. płietd poranni}.
Akcye kredytowo 194*50 Tow dyskontowe 178 
Uspoccbleuie: ^pokojne -

Giełda znożowa.
Budapeszt, 11 grudn-a. Iszenica na k w i le ń  12 71 ao 

12-72 p aenicr n  paźd ;iernik 11‘Ou ao 11-10- z 'to  na 
kwiecień 10-&8 dn 10-b9, o w ic  na kwiecień 8 7 0  _ do 
8 71; kukurydza na maj 7"48 ao 7*47; rzepaa na sier­
pień 14-56 ( o 14-65. Wszystko «a tiO kg.

Oferty mierne, chęó kupna mierni. usposobienie silne; 
raióz. _______________

Cennik Izbj handlowe* i przemysiowoj 
w K.akowie, *

« 11 grudnia (godu 1 w poła dnie.,
L Waluty. pła ią tądai

w koronacn
Ruble papierowe 261 — 262
Marki niemieckie  .....................  . • 117 —
Franki p ipie-T- “ ......................................... 95 25
Ui rucziestetrankowki w złocin..................... 19 10

IL J sty  zostawiło 
6% L sty zastawne prem Banan hipot 109 7L 
S”,1,*/* Listy zastawne B u k u  hipot, . . 97 —
4°/o i „ » • • • ®* *“
4r /,*/, Listy sasrawne Brnku krajowego 700 —
4®/® „ „ e „
yi ,  L ?stys« t. ga. Tow. kred. fcem.nieok. 99 6J
* • / ! ,  „ „ „  „ .  41 »tn- *?« &r
4 ,  I .  .  .  .  .  6 - le tc . 91 75

III. Obligscye I pożyczki.
4% Galicyjskie rbligacyn propinao ine , 96 60 
4•/, Pożj saka kraiowr a r. 1793 . . .
4*/, r m iast. Lwów . . • .
4'/«’/t ObLgacye komunalne Banka kraj 
4»/. „ kolejowe....................... ...

IV.T. o s y .
Losy miasta Krakowa >

v4 50 
91 60

117 50 
95 76 
19 1S

110 75 
99 60 
£U _

100 75
9 4  ___

lŁ7 50 
97 50 
S3 7b

97 50
95 50 
92 75

93 — 92 50

*105 -  115 -

V. Akcye.
AkcTi Banku hipotecznego we Lw jwie . 66? — 

„ „ Galie, dla li i p. w Krak. 380 —
.  kolei Lwi>w-Ozerniowce-Jassv , . 533 —

570 -  
400 -  
o42 -

Łlagisier

f-irmacyi 1. LINK właścichl centralnej drogeryl i perfumeryi
(składu aptecznego)

=  w  Krakowie, przy ulicy S ław kow skiej Nr. 1. =  
oraz FILIA: w Hotelu Europejskim, obok dworca kolejowego.

Utrzymuje na składzie w  wjelkim wyborze pe-fumy oryginalne f n a w a g ę ,  pudry, nydełka, * zell, ió 
szczotki i szczoteczki, środki kosmetyczne i toaletow e — Wyroby pumowe i opatrunki, pasy 
brzuszne i przepuklinowe, opasm hygienicznr dla Pań i t. p. = = 7 =—  1

Zamiast, wyrobów pruskich t a j  l  i t o l  Wofe ROMIJ WteiO WyiOl. 1111II1I1I

Wysyłka na prowincyę 
— 2 razy dziennie. —
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r l r f f i f !

pbrman
przeciw

katarowi
puszka 406 678’  2 6

f
Za daszę s. p.

Jana Nep, Fećerowicza
zmarłego 10 grudnia 1896, oraz ś p

t a i M f c f M a m j
zmarłej 18 lipca 1901, odprawionem zo­

stanie 6870 2 2

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w sobotę dnia 12 grudnia u godz nie 10 

z rana w kościele 0 0 . Kapucynów.

H a n d l o w i e c
młody, poszukuje odpowiedniego zajęcie, za skio- 
mnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod ,p rz e ­
mysłowiec I50:< poste rest. Kraków. 6866 2 3

Do zrealizowania

doniosłego odkrycia
na tle przyrodniczem 

potrzebny zaraz w sp ó ln ik  z kapitałem 
1000 koron. Zgłoszenia K. Martycz Ja­
worski post. rest. Kraków. 6312 3 5

Poszukuje sią zdolnej inteligentnej

panny
z dobrego domu do prowadzenia sklepu 
mleczarni i kasy.

Posada do objącki zaraz. Kaucya K 
300 wymagana — Osobiste zgłoszenia 
przyjmie Zarząd Mleczarni Łuczanowi- 
ckiej Kraków, Podwale 6. 6883 l o

Jftjsof Jan a
niech się zgłosi na ulicę Grabowskiego 10, do 
windom :go m itszkania zaraz w ważnej spra­
nie. 6882 1 2

Mężczyzna T, aS ^ \\Z S k
plącący szuka pokoiku skromnie umeblowanego 
za najtańszą cene Zgłoszenia natychm iast p"4 
„Spokojny11 poaie restante Kraaow, za okaza­
niem kw itu ijiseratowego. 6831

, VV \>  ‘  ^

^  - o  "

k presndtich
dzierżawca prawa propinaeyi w Rabce 

poszukuje
pom ocnika izr., obznajomionego z 
buchalteryą i korespondencyą polską i 
niemiecką. Zgłoszenia przyjmuje Fry­
deryk Freundiich, buchalter firmy P. 
Meruk, Kraków, Grodzka 51. 6876 1 3

Do sprzedania
sanki na 6 osób, 4 osoby i 3 osoby, eleganckie, 
wyśo: elano, prawie nowe. — Prądnik czerwony 
1. 104. przy szosie, ostatni dom na lewo.

6780 2 3

Gramofon najuow. koustruk. wraz z 31 
podwójn płytam i — wszystko 

w zupełnie dolnym stanie okazyjnie do sprze­
dania. — Kraków, ul. Szlak 20, III p., 1 drzwi 
na lewo. 6770 2 3

Buchał terka
z kilkoletnią praktyką, znająca język polski i 
niemiecki szuka zajęcia od i  stycznia R. S. 
post, rest. Kraków, za okazuniem kw itu inser. 

6768 4 7

Miody człowiek
obeznany z prowadzeniem buchalteryi i znają- 
cy język niemiecki znajdzie umieszczenie w 
handlu od 1 stycznia 1909. Zajęcie caiodzienne, 
Oferty nadsyłać pod A. B, 36 poste restante 
Krakuw, najpóźniej do 20 b. m. 6744 4 4

Na G w iazdkę!
Wielki wybór haftów ręcznych wykoń­
czonych oprawionych, iakoteż rozpoczę- 
tych i najnowsze przybory do haftu 

poleca
S A B I N A  R K Ć B E L  

Kraków, Grodzka 35, I p-
Przyjmuje się wszelkie oprawy poduszek 

i makat. 6504 6 9

i

n i

41 % 3u tortsęiaaów pianin i U \ m w ,
fl poleca 4691 113 o

1 n a j l e p s z a  i n s t r u m e n t a
fi™  t a m o w a .

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera. Ehibara, W rtha, Ko- 
tykiewicza. Zaiazem najpraKtycz- 
niejbze krzesła do fortepianów

H f l i ł f T B f l O i l f i l  ^'igząm inern wydziałowym, 
■ 1 I l l l f t i y l d b l R d  chęąea usunąć się na rok 
lub pół roku od piacy 'w, szkole publicznej, po- 
eznkujD prywatnej po>ady. Mcgłaby podjąć „ię 
pr/ygrtow ania dzieci dc egzaminów lub przy­
jąć  miejsce towarzyszki lub lektorki. Zgłcsze- 
.lia l 'atoW"e przyjmuje A dm inistracja „N. Re- 
lormy pod 5819 . 681* 2 2

Mi ód p itn y
wyborny, własnego wyrobu, trojak, lepszy od 
wina potyław za pobtaniem pui stowem w bla- 
szankacb 4 '/, litrowych wic s z bańką i opłatą 
pocztową po a  kor. 80 hal. Po nadejscii nale­
ży przelać do flaszek. Miodu praśnego nie ma 
w tym roku. P Stelmach, Sosnów, p. Siesr- 
Kowce, Galicya. 6624 6 10

M a  p s z c j & e i s i c i w a !
ciemnego cukru w tabliczkach, nad ęjąoego się 
doskonale do karm ienia pszczół przez ztmę. do­
starczamy po 1 K za 1 kg., a przy większym 
odbiorze franko do każdej s tac ji kolejowej. 
Próbne tabliczki tegoż cukru wysyłamy za na­
d e s ła łe m  80 hal. w markach pocztowych P a­
towa fabryka cukrów j>i-aniL*t4dter i  S p ó łk a  

1*e L w o w ie . 6794 2 3

TA  f h r % i r p 7 K r i  l«k j kredyt osobisty 
8  * v  '  załatw ia za kondyktem
i bez kundyktn dla P. T. nrzędników, oficerów, 
w ogólności, profesorów, wielebnego dnehowień 
stwa, emerytów, nauczycieli, untaryuszy, leka 
rz" a .wokatów i apttaarzy W yjaśnień w spra­
wie ubezpieczeni? na życie udziela R e p re z e n -  
U  :y«  B e a u te n - V « re in u  we i  Koper­
nika 23. 672t 4 12

h. Arbenza 
szwajcarskie brzytwy

z ostrzami do wymiany, 
są słynne w świbcie ze swej niezrównanej do­
broci, ostrości i pewności. Ponieważ są naj­
lepsze, przeto ii najtańsze. Kupełue poręczenie! 
4’ysiącc świadectw! Uważać dobrze na znak 
Doręczenia „Arbenz". Do nabycia w lepszych 

andlacb, a hurtownie u fabrykanta A. Arbenza 
anmanne (Szwajcarya), 432 22 26

nsuwa
MYDŁO ZIOŁOWE URAL

Odznaczone złotym medalem i dyplomem 
honoruwy .,, Kie je s t się ginbą, nie ma się 
silnych Moder, lecz młodocianą, smukłą, eleg. 
L.gnrę i pOTT î-m, wzięcie. Nie jest to środek 
leczniezy ani tajemny, lecz poprostu środek 
odtłuszczający dla osób otyłych. Przez leka­
rzy polei any. Bez dyety, bez zmiany spo­
sobu życia. Znakomity skutek. Kawałek, 
250 g. K 4, 3 kawałki K 10, 6 kawałków 
K 16. .retiynie u firmy M Feith Wacht, 
W ied e ń , VI., IM ariam iierjtras£< ~  45 
Mają na składzie w Krakowie. J. Hanak 
i ck", droguerya, Szewska 5; Reim i !4ka. 
„pod czarnym psem“. e822

\ a  r e u m a ty z m
gościec, postrzał (ischias) i łam ania poiees. się 
uśmierzające nacieranie, od wielu la t ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
L tn im e n tu m  B a u U b e r ła e  c o m p o s iłu m  

z prawnie zarejestr. marką ochronną

S iśW O IP
ch -niika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flaKunu 80 hal. — 10 fiakouuw 
8 koron, nie licząc opakowania i frauko. Ty­
siące listów dzięki zynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia v każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika U . a  iin li isz: F ra n z o s a  
w  l a r n c p o l u .  W K ra k o w i*  do nabycia 
w aptece W is z n ie w s k i-g o . 4] 49 0

ZASTAWY STO ŁO W E--------

Przedmioty praktyczne na podarki
I
B 
I
I

. Jakubowski, Kraków, Sukiennice 26-27 |
naprzeciw Ratusza. B1

poleca 6821 2 10

T O W A R Z Y S T W O
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych we Lwowie.

Lwów, ul. KI. Tańskiej 3, Hotel Zorza
przyjmuje w swym dziale ustawowym ubezpieczenia obowiązkowe ustawowe 
(w normie ustawowej lub znacznie korzystniej) urzędników i funkcyonaryuszów 
prywatnych z mocą ustawową, zaś w działach dobrowolnych ubezpieczenia eme­
rytalne dobrowolne (aż do wysokości pełnych poborow służbowych), dalej ka­

pitały pośmiertne, posagi, osobne renty wuowie i t. d.
•  Tf  •: . . -i

W działach uDezpieczeu dobrowolnych mogą się ubezpieczać urzędnicy i funkcy- 
onaryusze wszelkich kategoryi, oraz osoby zarobkujące samoistnie lub t. zw. 

zawodach wolnych bez różnicy płci. I
Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela Dyrckcya Zakładu

na każde żądanie. 6828 4 30

młodego pomocnika do buchalteryi ku­
pieckiej z dobrem pismem i gruntowną 
znajomością języka niemieckiego. Zgło­
szenia pod 6 8 4 6  przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy1*. 6846 3 4

Ważne dla Pan!
— Po ukończeniu Szkoły wiedeńskiej —

n  m i i
według najświeższej mody, jak  również 

uskutecznia 6572 4 4 
p ie io fn o w a n te  r ą K  I  paz-iokcl 
metoda amerykanską „Manikure“, tak 

jednorazowo jak  w abor imencie.

Uk. iw Marka 8, I p.

i

Poszukuję
kupna drogueryi. Zgłoszenia H. G. C. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
Kwitu inseratowego. 6840 3 3

' M o l n y
i doświadczony fachowiec zawodu drze­
wnego poszukuje spóluika z kapitałem 
do założenia składu materyałów drze­
wnych w Krakowie. Zgłoszenia listo- 
wrne pod Z. G. 510. przyjmuje Admini­
stracya „N Reformy “. 6827 3 3

Poszukuje się do kupna używanego 
w dobrym stanie znajdującego się

O w t b u s t t .
Zgłoszenia iistowne z podaniem ceny 

pod § 8 2 5  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy*1. - 6825 2 3

Mifo KuMcyJny
(specyalność węgierska) z kwiatów akacyi, wy­
syła w 5 kg. puszkach, onłatnie za K 7 Dr 
Bajor, pszczelarz w  G a lg a b ć v iz  (Węgry). 

6512 10 10 -

R. S. E. de Oogorza, baryion
M 0213' Arya j  on. Hiiudla „Semele“
M 052215 Monolog z opery „Rigolletto“ 

Verdiego.
M. 052216 „O solo rnio**^papua,

G nuaro  de Turu, tenor.
M 002206 Arya z op. „ T ra ń a ta 11 Yerdiego. 

Olimpia Boronat, sopranistka. .
M 053187 Ary.t z op. ..Hugenoci11 Meyer- 

oeera.
Mana Galvany i Fernando de Lucia

M 054210 Arya z op „Dio Nachtwandlo-’ 
r in “ Bellini'ego.

Karo.Sna Pietracewska i Eiisa Trauben.
M 054212 Arya z op, „Linda di Chamou- 

n ix“ Donizetti'egc 
Enrifco Caruso, tenor.

M 052209 Ary? z opery ,.Pon Sebastiano'* 
Donizetti'ego.

Mong. rianęon, bas.
M 032078 Ary? z op. „Nordstern** Meyei- 

Sg=- ,ł beera.
% Antonio Suotti baryton

HI 052225 Arya Skarpia z „Toskl” Pucci- ^  
niego.

!r  p n r * "
do eązamlnów z umiejętności ra­
chunkowej państwowej i kupieckiej 
urządza nadal jak w latach poprzednich

v M e w , m  ul. H M I e j  M
System nauki teoretyczny i pra 
kcyczny, według najnowszych wy­
magań komisji egzaminacyjnej. 
Warunki bardzo przystępne. Dia 
pań osobne godziny. — Korzystny 

rezultat nauki zapewniony.

6i83 io‘ io Henryk liotilieb
egz. naucz, rach państw.

Do sp rze d a n iu  w  i i i k o p w e i ..
1. W illa w pobliża dworca kolejowego, budo­
wana z drzJWL. masyw na zimę. Składa się z 20 
ubikacyj i blisko pół morgi lasku świerkowego.

Długu hip. jes t lu.000 koron.
2. Domek o 3 ubikacjach i ogrodem do 200(G 

jążni, oDok dworca, w cenie 6000 koron. 
Wiadomość: Kraków, Handel p Dntaiewicza,

Linia A-B. ., . 8178 12 0

i i  tiftizy
sklepie w miejsca lub na prowincji. 
„Kubik** poste restante Lwow. 6717 3 3

ZMIANA LOKALU!
Konc. Zakład kupna t sprzedaży

W Łiyi Teleszmckifj
przeniesiony został

w Kraiowie. Da ul. iw . Jana 2 . 1 p.
nad handlem p. W ołkow skiego

Poleca: Meole stylowe antyczne, uży­
wane i nowe, zupełne urządzenia salo­
nów, pokoi jadalnych i sypialnych, ja- 
koteż dywany, lustra, porcelanę i for­

tepiany 5720 17 0

Tiiielbgo heibata wycnudzajaca
jak  wiadomo najskuteczniejsza przeciw otyłości, 
wcale nieszkudliwa. Taczka 2 K Do nabycia 
v aptece pod „Srebrnym orłem11 II Rubla we 

Lwowie. 5586 7 IG

ASTMA
duszność w skutek  k a ta ru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adi\: Dr Clery, 53, Boulevard 
Bt Martin, Paris. 5349 l i  o

$ 9  sp rzed an ia  ■
dwor Kosztowa, powiat Przemyśl, sta- 
cya kolei Bachórz 3 kim., poczta Ba 
chórzec 1 kim. 65 morgów najlepszej 
gleby, 3 morgi parku, dwór, oficyna.

Bliższychwiadomości udzieli Bank 
Ziemski, Łańcut, - 68’7 2 3

D w ór
reszta z pozostałej parcelacji- 40 mozg 
gruntu z dobrem’ óudynkann gospedar- 
skiemi i pięknym ogrodem, dom mie­
szkalny o 8 pokojach i kuchni, przy 
kościele, szkoła w miejscu, przy drodze 
w powiecie grybowskim, do sprzedania 
Cena 40.000 K. Potrzebny kapitał iO 000 
K, reszta ceny może Dozostać na hiputece.

Zgłoszenia przyjmuje H. Stemhof w 
Gromniku. 6871 2 5

—- o -
W najbliższych dniach iktzą  się .lajiicwsze I
zt*l¥c*a a rt opery iwuwnaiojł Ireny  Bobuss,
Tad. Łowcr-yuskiego, W ł Floi-yańskicgo, He- 

^Dłowskiej, Heleny Schnpp i Solnickiego.

w £r Gramoibiiowe płyty ubastionnb (monarsze płyty)
(M) K 9’— koncertowe płyty (Cl K C

flasze płyty nigdy wartości nie tracą.

The Gramophoae Company Ltd.
w Londynie.

Generalne zastępstwo i główne składy dla Ga 
lic.yi. ’ , 1*23 2 14

J ó z e f  W e & s le r
i  Lwów. S>kstuska 2. Krókóws Grodzka 71.

R i l i r f f f i  nowe, elegam kie, dam- 
■ • “ •■A gpie) ręcznie malowane,
do sprzedania przy ul. Karmelickiej 22, 
parter na prawo. 6b4ć 3 4

zdolny, żonaty, poszu- 
„  kuje posady od Nowe­

go Roku. ?jgłoszeuia A. Z. poste rest. 
Gorlice. 6783 4 4

M Gfflinzdkg
Gd 12 do 31 grudnia 1S0F

a y n & n  f u ł r z i n e
apr^dajew y 67U 1 6

F .  B u u f f a l
Sitaków, pL Maryacki 9.
—  Cenniki, na  żąuaine darmo i opłatnie. —

Potrzebny zastępca do piwa.
Wielki browar lcilmbachski poszukuje zdolnego, wypłacalnego zastępcy 
do sprzedaży swego pierwszorzędnego piwa na własny rachunek dla

Krakowa i okolicy. 6798 2 2
■Zgłoszenia pod W. H. 28 2 2  przyjmuje Rudolf Moase w Norymberdze.

Łi Drakami Literackiej w fcn-kowie, ul. Jagiellońska 10.


